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Prenumerata zagraniczna 4zŁ 60 gr. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium nwaiaae są za bezpłat
ne. Rękopisów zarówno użytych Jak 
i o d n n K * i « w c h redakcła nie zwraca 
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Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t Ł 1-a strona *c aj 
aa w. m/m I tam. strona 9 bun; w 
•kacie 40 jr.| nekrologi 23 p4 i w y 
tczalne 15 gr i atroną 10 Umów. dro

bne 13 gr. i * wyrazi dla poiznkuja-
•yob pracy 10 gr ; nalmniejiz* ogio-
ezeole 1.20 tt.i dla bezrobotn. 1 tt. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 

drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowi o 100 proc droiej. 

Za termin druku administracja ale 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68309. 

M i ę d z y n a r o d o w y s ą d h o n o r o 
w y d l a d z i e n n i k a r z y . 

Holenderczyk dr. Lodcr. został wybra
ny przewodniczącym międzynarodowe
go sadu honorowego dla dziennikarzy 

w Hadze. 

Z tysiąca źródeł do jednego celu. 

dni pracy dla bezrobotnych. 
15 grudnia f 15 lutego wszyscy zrzekną się swych zarobków dziennych 

bezrobotnych. 

Specjalne 
S p r a w c a k a t a s t r o f 

p o d J i i ł e r b o g i B i a t o r b a g y . 

na rzecz 
Warszawa, 15.10. (Od wł. kor.) PodSfery pracownicze mają się dobrowol-

liasłcm zapewnienia wojewódzkim ko-lnie opodatkować na rzecz bezrobotnych 
mftetom do walki z bezrobociem potrze-1 Unia 15-go grudnia i 15-go lutego mają 
bnycli funduszów, naczelny komitet o-
pracował 

wielki plan finansowy. 
Plan ten sięga do wszystkich możliwych | 
źródeł finansowych. Przcdewszystkicm 

być urządzone specjalne dni pracy dla 
bezrobotnych. Robotnicy i urzędnicy 
zrzekną się w tych dniach swych zarob
ków na 

rzecz bezrobotnych kolegów, 
o 50 proc. ma być podniesiona cena świa I a przemysłowcy wpłacą drugą taką sa-
dectw handlowych, przemysłowych i 
rzemieślniczych. 

Rolnictwo powołane ma być do 
świadczeń 

w naturze-

Tajemnicze pożary w Prusach Wschodnich. 
9 p o d p a l e ń w c i ą g u d n i a . 

Berlin. 15 października (Od wf. kor.) 
Z różnych miejscowości Prus Wschód 
ruDah nadchodzą alarmujące wiadomość1 

o pożarach wywołanych przez 
podpalenie zbiorów. 

Zwłaszcza tia wsiach położonych w są
siedztwie miast wydarzają się ostatnio 
coraz częściej podpalenia. W ciągu dłtfa 

wczorajszego odnotowano 9 pożarów. 
Wśród ludmości 

panuje wzburzenie. 
Zachodzi podejrzenie, że większość tych 
T>od'paleń jest dziełem terorystów. Wła
dze centralne wysłały do Prus specjal
nych urzędirków/ którzy przeprowadzają 
śledztwo na micJscu. 

mą stawkę komitetom 
Projektowane jest także 
dochodów 

wojewódzkim, 
opodatkowanie 

lekarzy, dentystów, adwokatów 
i rejentów. 

W klubach, gdzie gra się w karty, ma 
być wprowadzona opłata 10-proc. od o-
płat klubowych. Wojewódzkie komitety 
będą miały obowiązek nakładać specjal
ne dodatki 

do cen gazu 1 elektryczności 
w wysokości 5 proc. Dalej projektuje się 
opodatkowanie rachunków restauracyj
nych wyższych ponad 5 złotych i opo
datkowanie uboju bydła. 

Marszalek Piłsudski 
w drodze do Carmen-wlva. 
Bukareszt IS.lO (Od wł . kor.) Mar 

szalek Piłsudski byl wczoraj podejmo
wany bankietem przez premiera 

profesora Jorge 

W dniu dz's!e.iszym Marszalek Pił
sudski opuszcza Bukareszt ( udaje się 
do miejscowości kuracyjnej Carmen Sil
va nad brzegiem Morza Czarnego. 

Straszna katastrofa samochodowa. 
4 osoby ciężko ranne. 

kierować 

O r z e c z e n i e r o z j e m c z e p r z y j ę t o b e z z a s t r z e ż e ń . 
Gdańsk, 15 października (Od Wł. kor.) 

Strajk robotników portowych w Gdan-
slku został wczoraj zlikwidowany. Robot 
nicy portowi betz zastrzeżeń 

przyjęli orzeczenie rozjemcze. 

Natomiast zatarg między robot, dirzewn. 
na Wiśle, a przedsiębiore. zaostrzył s'ę 
do tego stopnia, że w cMu dteisiejszym 
robotnicy c* poistanoAvil'i! 

porzucić prace. 

Bruning przed Reich§lagiem. 

Grudziądz. 15 października (Od wł . 
kor.) Wczoraj o godzinie 3 po połud. na 
drodze z Grudziądza do Radzymia wsku 
tek natfechamia na przydrożne drzewo 

rozbił sic samochód 
należący do faibryki Pe-Pe-Ge. 
Samochodem tym jechał kierownik fa
bryki w Wąbrzeźnie Stanisław Plichacz 
w towarzystwie sióstr Bronisławy i Wan 
dy Obst oraz szofer firmy, Jan Baranów 
siki Wszyscy jadący dozmaJi 

ciężkich obrażeń. 
Stam dyrektora Fliehacza 1 Bronisławy 
Obstówny, która doznała złamania rąk i 
pęknięcia podstawy czaszki — jest bez-
nadzffiejny. 

Samochód został całkowicie znlszczo 
ny. Naoczni świadkowie zeznali, że w 
krytycznej chwiP, samochodem miała 

jedna z pań. 
Katastrofa wydarzyła sic na rówtnej dro
dze. 

Policyjne zdjrcia wiedeńskiego kupca 
i właściciela kilku domów Sylwestra 
Matuszaka, który przyznał sie do doko
nania zamachów na pociągi pośpieszne 
pod Jiiforbogiem w Niemczech i Bla-

torbagy j n ^ ^ e g r z e c l i ^ ^ ^ ^ ^ 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.90, w 

płaceniu 8,88; funt angielski w żądaniu 
36.00. w płaceniu 35.60; rubel złoty W 
żądaniu 5.50, w płaceniu 5.40: marka 
w żądaniu 2.06, w płaceniu 2.04 j za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.20, 
w płaceniu 35.10. 

Przytomność umysłu maszynisty 
zapobiegła katastrofie kolejowej. 

Częstochowa, 15 października Wczo
raj na 117 kim. szlaku kolejowego Radom 
sko — Teklinów idący w kierunku Czę
stochowy pociąg nr. 4497 został nagle 
zatrzymany przez maszynistę tego pocią 
gu Bukałę. Maszynista zauważył, że na 
sąsiednim torze w pewnem miejscu roz
kręcone sa złącza u jednej pary szyn o-
raz kiflka t. zw. sztorcowych haków, 
podtrzymujących szyny od strony we
wnętrznej toru. Zaalarmowano natych-

S u k c e s p o l i c j i ś l ą s k i e j . 

Szczegóły wykrycia szajki fałszerzy 
banknotów 500-zlotowych. 

Podczas pierwszego posiedzenia Reichstagu kanclerz Bruning wygłosił dłuższe 
•xpose na temat obecnej sytuacji gospodarczej Rzeszy. Na ilustracji: 1) Policja 
rozpędza komunistów i hitlerowców przed przybyciem Briin>nga. 2) Bruning 

wygasza swoje expose w Reichstagu 

Tarnowskie Góry, 15.10. (PAT). Po
licja śląska wykry ła w Tarnowskich Gó 
rach wielką aferę fałszowania bankno
tów 500-złotowych. 

W miejscowym urzędzie pocztowym 
w Tarnowskich Górach nadała jakaś ko 
bieta przekaz na 500 zł. i wpłaciła ban
knotem 500-złotowym- Banknot — jak 
się później okazało 

był fałszywy. 
Ta sama kobieta dnia następnego w skła 
dzic konfekcyjnym Kaczmarczyka kupi
ła płaszcz za 500 zł. i cłiciała za niego 
zapłacić również takim samym bankno
tem. Kupiec banknotu tego nie przyjął, 
wobec czego kobieta musiała zapłacić 
drobnemi. W urzędzie pocztowym 
stwierdzono sfałszowanie banknotu i dla 
pewności 

odesłano go do Warszawy, 
celem przeprowadzenia ekspertyzy. Z 
Warszawy nadeszła odpowiedź, że ban
knot jest rzeczywiście sfałszowany, wo
bec czego policja rozpoczęła śledztwo i 
aresztowała ową kobietę, którą okazała 
się Władysława Wolniczkowa, 

żona rzeźnika z Rybnej, 
w powiecie tarnogórskim. Zeznała ona, 
że otrzymała te fałszowane banknoty od 
niejakiego Koja z Wielunia. 

Do Wielunia wyjechali z Katowic wy
wiadowcy,, którzy aresztowali tam Koja, 
byłego policjamta z Lodzi, jego spólnika 
Głanikowskiogoi, 

litografa z Lodzi. 
W mieszkaniu aresztowanych znalezio
no kilka kamieni litograflcznych oraz 

w 8-mibu miejscach pozakopywane fałszy
we banknoty 500 - zitotowe. Glan-
kowskiego i Koja aresztowano. Dalsze 
dochodzenia prowadzi prokurator w Tar 
rowiskich Górach. 

Równolegle do dochodzeń w Tarnów 
skich Górach prowadzone są dochodze
nia we Wieluniu celem całkowitego wy
jaśnienia sprawy fałszowania bankno
tów. Nie jestwykluczonam, że Koji ' Glan 
fcowtskt fałszowali banknoty dolarowe. 

Pod Wieluniem wykryto w lesie o 3 
kilometry w czterech miejscach ukryte 
sfałszowane banknoty 500-zJotowe w 

liczbie około 200 sztuk. Pozatem wykry
to kilkanaście paczek z farbami, kilka 
płyt litograficznych w dobrym stanie, o-
raiz kilka strzaskanych. 

miast najbliższy posterunek drogowy na 
Bobrach, z którego przybiegli robotnicy 
drogowi, w celu dokonania naprawy. 

Torowy, który przybiegł pierwszy 
na miejsce zauważył, ązybko oddalające
go się osobnika, który na wezwanie do 
zatrzymania się począł uciekać. 

Nie ulega więc wątpliwości, iż rozkre. 
cenie szyn było dziełem jakiegoś potwor 
nego zbrodniarza, albo też niepoczytalne 
go szaleńca, który w ten sposób chciał 
wykoleić pociąg towarowy węglowy, ja
ki niedługo miał przejść po tym torze. 

Charakterystyczną rzeczą jest fakt 
znalezienia na miejscu przestępstwa na
rzędzi kolejowych, służących do konser 
wacji toru, które poprzedniego dnia zgi
nęły na jednej z sąsiednich działek ro
botniczych. Natychmiast zorganizowano 
energiczny pościg i jak s"ę dowiaduje
my w ostatniej chwiUh, władze pofcyJnc 
są już na tropie zbrodniarzy. 

Gorączka przedwyborcza w Londyn 

U góry: Demonstracja funkcionarjuszy pocztowych przeciwko ot 
U dołu: Geoffrey Lloyd, sekretarz Bald wina. kandydat na posła z 
partii konserwatywnej wygłasza przemówienie przedwyborcze w 

robotniczej pod golem niebem 

niu piać 
ramienia 

dzielnic) 
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Katastrofa samochodowa w Piotrkowie. 
Z m z s a k t o w a n y d y r e k t o r s z k o ł y k i e r o w c ó w . 

Piotrków 15.10 W godzinach w e - f k ( o ś c nszki. Skutki tego uderzenia oka 
czornych. miała miejsce w centrum ma -
sta Piotrkowa straszą w swvch skut-

Przebieg potwornego morderstwa pod Miechowem 
D w a j k u p c y i w o ź n i c a z a b i c i . 

Kielce, 15-10. Szczegóły potwornego 
mordu, który — o czem donosiliśmy 
we/oraj — popełniony został pod Mie 

kadi katastrofa samochodowa. Auto o-
sobowe Jana Pa.ichla. dyrek tora szkoły 
k ierowców samochodowych w Piotrko
wie, Dędzace ze znaczna szybkością, 
rozbiło Się wskutek uderzenia z ołbrzy-
rrfą, &i(a o żciazne s?tajlietv na placu 

zajy siq przerażające: właściciel auta 
uy. i ajchef, wyrzucony wielka siłą z , 
STń'vVu S?ń° C'?S7kc- wwybl- chowem onegdajszej nocy i przedstawia W/ prawe wszystka zęby. złamał rękę nasrenufoco- przedstawia 
i obie no.sr;. W stanie bcznadzicinym od ' 
wieziono go rjp 5z;pit:-Ja Św. Trójcy Sa 
mochod żfctfal prawie całkowicie żdru 

czył śmiertelną walkę z bandytami i 
został przez nich uduszony. 

Sprawcy, po dokonanym mordzie, 
skoczyli na wóz, zacięli konie i zjechali 

! z gościńca, zatrzymując się w odległoś-
Z Krakowa wracali do Żarnowca w i c i 100 m. od drogi. Tutaj wycięli swoim 

*0 

Dźwiękowe K i n o 

ŁUN A" 

strzały Kłusownika 
do śc :ca?ąŁych poMcJaMitów. 

Koniu. 1" a • .ic: n !, i. W dnu wczo
rajszym. \v gO'.l.-.nucli popcl.idiiiowy.il 
dwaj policjanci s P'istc:in:,u Czcrimu, 
pod Koninem, natłendi s a sa polach wsi 
Mo'żrs/0 " ' i v ("óryMokrc. na noto
rycznego kf:i 
sława Oburz; 
do ucieczki. > 
pogoni wystr 

;i a ne.iakicto Stan; 
baranek rzucił .$lv 

\<: iednak iż nic ujdzie 
<i\\ L'k:7t:!'c z fuzji 

do policjantów. 
Oba strzały jccma!; cl iyoły. Połi:janci 
dali też saJwę do kłusownika, rani:^ go 
poważnie w nogi. Rannego Obar/auka 
nr •>. w e in;i > do szpitala powiatowego w 
Koninie. 

Przv !ń/'ku liicbc/picrziiogo krusown' 
ka wystawiony został posterunek policy; 
ny. 

V 7 e?<nle torfo ,viska. 

Wieluń. 1? iKiźd • mlca Przed parii 
dn-aińi podaliimy wiadołiwść o znale/, e 
niu pr/^z wiv niaków wsi Wierzcholns. 
gmimy Starzeń ce w r >\\ iecłe wieluńskim 
w dołach na torfowisku 

n.igich zwłok k«Lt 
będących już w starte częściowego ro-z-
k ładu. Przeprowadzone oględziny zwłok 
nic ujuwnilv żadnych ran zom nctrznych 
któreby wskazywały na morderstwo. W 
toku dochodzenia pol''cvjnego udało si r; 
ustalić tożsamo^ zwłok. Nioznajoma o-

k.v.afa sic niejaka PelacJtf Obstajówna, 
mieszkanka odległej o k i jkam ioie kTlonie 
trńw wsi Jaworzno, gm/ny Rudniki, po
wiatu wieluńskiego. 

Zachodni podejrzenie iż Obsbąówna 
pOpefnilu samobójstwo ifij tle 

zawodu miłosnego. 
Zagadka-.- ym jedyne ieM .Vkt znalezie
nia nawieli zwłok zupciuie it.v:dej dziew
czyny. 

Za "u- tc stara się w y ś w i e t l i miej
scowa policja. 

Złodzeeś iv mieszkań lu nauczyciela. 
K r a c s i e ż a r rJeroby w a r t o ś c i 1 , 8 0 0 z ł . 

Łódź. IS października. Na teren'e po* 
\v ;atu piotrkowskiego grasuje od pewne-
M M M p n i m r a r a m i H K a M H i i 

Delegacja adwoketów 
u w i c e n i r s ' ł : a seńmu C a r a . 

Warszawa tS 10 (Od wł kor.) Z kół 
palestry dowiadujemy się. iż wczoraj 
udała s'ę do wicemarszałka Scimu Sta-
nis'awa Cara delegacja składająca się 

z trzech osób 
I prezesem naczelnej rady adwokackiej 
p. 11. Konicem na czele w sprawie rzą
dowego projektu ustawy o "stroju adwo 
katury. 

Do A t Nr. 701 z 1931r. 
OGŁOSZENIE . 

Komorn'k Snd-.i Grodzkiego w Zslcr^u. Stan? 
Stanisław Stlioltze. zamieszkały w Zgierzu przy 
ul. Dąbrowskiego |S. mi zasadzie art. 1030 Ust. 
P. C. oghsza, że w dniu 23 oażdzternlka 1931 r. 
t d f^. lz. 10 rano we wsi Dąbrówka Strumlany, 
cm Lu^mlerz odbędzie sie sprzedaż z. przetar
gu ptibliczneKo ruchomości, należących do .16. 
zefa Kamińskiego I składającego sie z 4 krow, 
i koni I 1 wozu, oszacowanych na sumę zł. 935. 

Zgierz, 10 października 1931 r. 
Komornik: ( - ) Se. Scholtze, 

go czasu niebezpieczna szajka złodziej
ska, która popełnia po wsiach zuchwałe 
kradzieże. Ubiegłej nocy szajka ta doko
nała zuchwałych kradzieży z włamaniem 
na terenie gminy Kluk1. Lup z tych kra
dzieży oszacowany został przez poszko 
tłcnuąnycfa na sumę kilku tysięcy zło-
n h. 

S/a ka złodziejska włamała sie rów
nież ubiegłej nocy do mieszkania klerów 
nrka szkoły powszecjinej w Parzn^c p. Ja 
na Szałańskiego, któremu skradli garde
robę iitp. rzeczy wartoścł 1800 zł. bezkar 
nie grasującą szałkę złodziejską śełga po-
Hcla powiatowa w Piotrkowie. 

Do akt Nr. 1088 z 1931 r 
O O Ł O S Z E N I E , 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu. 
Stanisław Scholtze. zamieszkały w Zgierzu przy 
ul Dąbrowskiego 18. na zasadzie art. 1030 Ust. 
P. C. ogłasza, że w dniu 22 października 1931 r. 
od godz. 10 raro w Zclcrzu przy ul. Piłsudskie
go Nr. 51 odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do Leona Kry 
kusa | skład ijpcych się z mebli, oszacowanych 
na smnę zł 12.005 gr. 50. 

Zgierz, 13 października 1931 r. 
Komornik S. Scholtze. 

powiecie miechowskim dwukonną lur 
manka kupcy rytiowscy: Abram Saule-
wic^ • Bfnjamhl Stali' w towarzystwie 
woźnicy \Vawrzynca Mazura. W Żar
nowcu wied/iano. że Sauicwicz i Stalli 
zawieźli do Krdkowa pierze, wartości 
4006 zł Wracali z uustym wozem, czy.I 
żc iiierzc sprzedali, niewiadomo tylko 
czy otrzymali ?a n.c gotóvkę, czy moźi 
tylko weksle. 

Okuł- rółnocy. gdy furmanka znaj
dowała się na bitej szosie wolbromskiej, 
w odległości półtora kilometra od Mie
chowa, nagle posypał się na nią 

grad kul rewolwerowych. 
Strzały były śmiertelne. Obaj kupcy zo
stali zabici na miejscu. Początkowe zaś 
wiadomości o dobiciu rannych nożami 
nic potwierdzają się. Jednakże na szył 
woźnicy stwierdzono zadraśnięcia, z 

ofiarom kieszenie, pozostawili na miej
scu 

puste portfele t zbiegli. 
Co zabrali, narazie niewiadomo. 

Rano przejeżdżał szosą autobus, Idą
cy w kicrut ku Sosnowca. Podróżni zau
ważyli stojący w polu wóz zaprzężony, 
a w nim ku swemu przerażeniu trzy tru
py Zawiadomione o Str.sS/.Ofin odkryciu 
władze wszczęły niezwłocznie energicz 
ne śledztwo. Na miejsce przybyła komi
sja sądowo - lekarska. Zbrodnia wywoła 
ła w całej okolicy wstrząsające wraże
nie 

Zarządzono obławę 1 w rezultacie a-
rcsz.towano do lej pory w Miechowie, w 
Żarnowcach i okolicy 

16 osób, 
z którvch trzy są o mord podejrzane. 
Nazwiska aresztowanych trz-* mane są 
w tajemnicy. czego wynikałoby, że Mazur jedynie to-

Tragedja 76 niemowląt 
przed sądem. 

Lubeka, 15.10. Jak Już donosiliśmy, 
rozpoczął sie w Lubece jeden z najsen-
sacyjniejszych procesów. Jako oskarże
ni występują reprezentanci wiedzy le
karskiej. 

Jako główni oskarżeni występują: 
prof. Oeorg Dcycke, proł. Maks Klotz, 
oraz nadradca medycyny dr. Krnesi Alt-
stacJt. Ody odczytano akt oskarżenia, 
zaległa salę sądową śmiertelna cisza. 
PoAtt 15 minut trwatc wymienianie naz 
wisk biednych niemowląt, 243-ch ofiai 
wiedzy czy lekkomyślno.-u. 

Na twarzach rodziców znać 
zaclęry upór i pragnienie zemsty. 
K :o jest winien 

śmierć'. 76-ciu dzieci 

Dyrektor banku 
o d e b r a ł s o b i e życie. 

Lwów 13.10 (Od wł . kor.) Wpobliżu 
cmentarza obrońców Lwowa znaleziono 
wczoraj wieczorem zwłoki'. M. i iawry-
siew cza dyrektora 

Ziemskiego Banku Hipotecznego 
Jak se okazało popełnił on samobój

stwo wystrzałem z rewolweru w serce. 
Władze wszczęły energiczne śledztwo 
eclem ustalenia przyczyn samobójstwa 
Penat nie zostawił żadnych 1'stów. 

oraz • ozostalych 1C7 niemowląt, skaza
nych na zagładę? 

Jako pierwszy zostaje przesłuchany 
oskarżony nadradca medycynalny dr Alt 
Staedt. Opowiada, że całe swoje życie 
poświęcił badaniu gruźlicy. Jako młody 
lekarz został asystentem prof. Deycke. 
który w roku 1913 sprowadził go do Lu
beki w charakterze prymarjusza szpita
la. W roku 1929 zaproponował Alstaedt 
przewodniczącemu urzędu sanitarnego w 
Lubece, aby wprowadzić leczenie gruźli
cy szczepionką Calmetfa. — Wniosek 
jego został przyjęty. 

Prokurator zapytuje oskarżonego, czy 
wad orno mu, że w r. 1929 zakazał Urząd 
Zdroiwa Rzeszy stosowania szczepionki 
antygniźliczej. jako Jeszcze niedostatecz 
nic wypróbowanej? Na to wśród ogólne 
go zdumienia dr. Alstaedt odpowiada, żc 
Wolne miasto Lubeka nie ma obowiązku 
trzymania sie przepisów, wydanych 
przez urząd Rzeszy. 

Obecnie sprawa przedstawia się dlła 
oskarżonych bardzo niekorzystnie. Za
chodzi możKwość, iż na wniosek proku
ratora i zastępców stron skarżących, pro 
ces przeniesie się przed sąd przysięgłych 
a akt oskarżenia pójdzie w kierunku za
rzucenia obwinionym morderstwa, 
względnie zabóKtwa. 

Żołnierz — desperat. 
Krówka Pogotowia Ratunkowego. 

Lódź, 15 października. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w fabryce przy 
ulicy Łagiewnickiej 49 piła mechaniczna obcięła 
dwa palce prawe) ręki 37-letniemu MendlowI 
laubusowl , właścicielowi stolami, zamieszkałe
mu przy uticy Zgiersklel 43. Ofierze wypadku 
udzieliło rcmocy mlelskle pogotowie ratunkowe 

Na ulicy Zgierskie! zostat przcjei hany przez 
samochód 20-letnl Molźesz Kenileld, bezrobot
ny, zamieszkały przy ulicy Łagiewnickiej 63 

Kernfeld odr.lóst ogólne obrażenia ctala. Zawez
wany lekarz pogotowia udzielił poszkodowane
mu pomocy. 

Około godziny 2-e] w nocy na ulicy Puste) 
usiłował pozbawić sie życia przez wypicie Ja
kiejś trucizny żołnierz Jednego c pułków łódz
kich Zawezwany lekarz posotowla po udziele
niu pierwsze) pomocy przewiózł desperata do 
szpitala wojskowego przy ulicy PrzędzAlnJanel 
Nazwiska żołnierza narazie nleustalono. 

Dz s ś uroczyste otwarcie se
zonu zimowego, k tórym roz
poczynamy pochód olbrzy

miego powodzenia! 
Nowy I walny t ryumf Kine-

rnatografji f rancuskiej! 
Wielkie wydarzenie artystyczne 

d l a całej k u l t u r a l n e j Ł o d z i ! 
F i l m , k t ó r y m fiwlat J e » t npnmai 

z a c h w y c o n y I 

. M I L J O N 
RENĘ CLAIR'A 

ROLE G Ł Ó W N B : 

A n n a b e l l a , W a n d a 
G r e v i l l e , R e n o L e f e v r e . 
N A D P R O G R A M ; G ł o a y ś w i a t a F o x a 

I a k t u a l n o ś c i b i e i ą c a . 

Poeiątek Maniów o g. 4-«|, 6, 8 i 10-«| 
wlaci . , dziś • g. 6-aj po pol., w loboty 

1 nld.ti. o godi. 12-t | w poL 
Karty premiowa o n i pantpartout p r ó t i 
ortądowych bt tw^lędni * o l i w i l n , 
Upra-za i i« publiaznoii o priybywania 

: i na poeiątek teamów, : i 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Liga Narodów postanowiła zaprosić A-
merykę do wydelegowania swego oficjalnego 
przedstawiciela na konferencję w sprawie za
targu clilnsko-)aponskIego. 

(—) Hiszpańskie Kortezy uchwaliły ar tykuł 
konstytucji, znoszący religję państwową. Na 
skutek głosowania podał się do dymisji premlot 
Zamora 1 rr.lnlsier spraw wewnętrznych Maura , 
Prezydent Kortezów powierzył utworzenie t u -
du ministrowi wolny Azana. Izba uchwaliła tti 
kasację niektórych zekonów 1 konllskatę Ich po
siadło 4,;!. 

(—) Dodatnie saldo bilansu handlowego z * 
miesiąc wrzesileń wynosi 56 mlljonów złotych, 

(—) W Selmie pracowały, wczoraj Jedynie 
komisje. 

(—) W Krakowie zapadł wczoraj w y r o k 
śmierci przeciwko Jamowi Ręczmlenlowi za za
mordowanie reemigranta Olnalsklego, , 

(—) Sąd Okręgowy ogłosili w aprawto aaKłu-
żyć popciikiooych w kancclarjl aąidowed pnzez i * 
kretarza I 2 kancelistów wyrok skaiz-ujący: Frań-
olszika Jaikubowsklego na 2 l pot UU wtętzsenh 
(wyrok łączny, za 1Q wypadków pnzeatepstw), 
Drontslawa Węgra — na 3 I pół le i wtęolenta, 
Szymona S zez es la na 1 rok wlezienia. 

Z pozostałych czterech podsądnych skazano. 
Dawida Kluczkowsklego na 10 miesięcy wiezie
nia, Tomasza Łuczaka na 5 miesięcy wlezfcoła, 
1 Wojciecha Milczarka na 8 miesięcy wleztanla. 

Oodel Najmon został unlewJralony, 
(—) Prokuratura ustaliła, t e sprawę przeciw-

ko JeJcUbowt Sriaanowl oskarżonemu o napad 
M l y t i n k o w y na Ink as en tik» WeWberg Herta nale
ży aklerować na drogę postępowania zwykleco. 

K l N O - D Z W I h K O W E 

Kilińskiego 178. I 

WfBlfci prubdl dźwiękowy prodoMcjl ImmU 

Pod dachami Paryża 
Naitępay 
program MWi Mmi" 

Oatatni 

Od wtorku 1S, do poniedziałku 19 b. m. 

W rolach głównych! 
Alber t Prejean 

I Pola I l lery . 
Początek seansów w dni powszednie e tf. 4-t j 
w soboty, niedziele I święta o g. 2-ei po pol. 

seans o (Jodzinie 9.15. Na pierwszy setnt wszystkie mieisea po oO groszy. 

W roi! głównei: 
D o l o r e a d o i R i o 

Dr. merr. 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie diatermią. Elcktroterapja. 

ul. Południowa Nr. 28. 8 
t a l . 2 0 1 — 9 3 . 

,-rauit od 8—11 r ino i od 5 - 8 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p. p. 

D l a n i e z a m o i n y c h c e n y l e c z n i c . 

Dr. Med. NIEWIAŻSKI 
ul . Andrzeja 5. T e l . 159-40. 

Ch«>rnŁ>v si. rnc. weneryczne I moczopłclowe 
tlektroreruola. djatc-rria I lampa kwarcowa 

f r i ł i m u j e od 8 — 11 i od 5 — 9 p j po l . 
W n ie ' z ie le i iwie ta od 9—1 przed p o l . 

Dla nań oddzielna noczek.ilnla. 

Dr. tfed. H. LUBICZ 
Specjalistę cbnrAb skórnych. » v i n - n c -

i moczoplclow ych 
U l . C e g l e l n l a n a N r . 7 . T e l . 1 4 1 - 3 2 . 

'według starci numeracji: ul c e i . i liana 43). 
Przylatuje od ^odz 8—10, 1 2 - 2 i 5—8 

w nwdziele i i w u l > 9—11 rano. 
Ola pul) u<ldzicln» poc/ekalnla. 

Dr. ŁMed. Ł - N I T E C K I 
Specialista chorób skórnych, wenerycznych 

i moezoplciowyek. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przylmuje od 8 — 10 reno 1 od 4 — 8 wlecz, 

w niedziele I świętą od 9—12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. Te l . 127-81. 

Specialista chorób uszu, nosa, gardła 1 płuc. 

Przyjmuje od 12 - 2 I 8 - 7. 
Od 10—11 l od 2—3 w Lecznicy. ZsJerska 17. 

Dr. HELLER 
Specialista chorób skórnych 1 we.erycz. iych. 

UL. NAWROT Nr. 2. T e l . 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 8. 
Ola n l e 7 a m n ł n y c b CF.NY LF .CZNIC. 

Dr. J. NADEL 
A k u s z e r j a c h o r o b y k o b i e c e 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7»8 r/p. 
Pomorska Nr- 7. tel. 127^84. 
ran 

Dr. l i . HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 2 1 . 
Przyjmuje od 8—11 rano, 1—2 pp. i od 

godz. 6—9 wiecz. 
W niedzielę i święta od 9 — 12 w pol. 

Dźwiękowy 
K i n o T e a t r 

D a l i I d n i n a a t a p n y e k . Wspaniały dramat filmowy aa tle tycia Uta lkaw 

L O T N I K " Pt. 00' 

ul. Zgierska 26. 

litu non i uu u „ i - . ; sr^ssir 
Nad progr., D O D A T E K D Ź W I Ę K O W Y . Nasi. program „Jaju DllIDI PtWTOlll". 

Początek w dal powst. o 4 w soboty, niedziele i lwięta o 12 w pot. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Ceglelniana Nr. 4, 

S p a c j n l t s t a c h o r ó b a k ó r n y c h 
I w e n a r y c a n y c h . 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Pzyjmu|e od ({. 8—2 przed pot. 1 od 5—9 wleez. 
W niedziele i lwięta od godz. 9 — 1 . 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. SOMMER 
powrócił 

UL. tj. SIERPNIA 1 . T* l . 220-26 
c h o r . a f c ó r n e w e n o r y c a n a 1 k o b i e c e 

Lompa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 

W 
Odz. poczekalnia dla pań. 

sledz. od 10—1, 

Dr. Med. S. NEUMARK 
Sptc. chorób skórnych wenerycznych 

i moCiopłciowych. 
L a m p a k w a r c o w a . D i a t e r m i a 

MONIUSZKI Nr. 5, tel. 170-50 
Przy (mule od 11 do 1 1 od 5 de 8. Dla pań od 5—6, 

Doktór 
J E . SOMENBERG 

Choroby skórne I weneryczne 
Zielona S~a 

Przyjmuj* od 12 — 1.30 i od 4 —6 w. 

Dr. Med. JÓZEF FISZEL 
powrócił 

w s n o w U p r z y j ę c i a 
Przyjmuje od 9 do 11 i od 19 do 20. 

ZGIERZ, M i e l c z a r a k i e g o 28. 

Ogłoszenia drobne 
P O T R Z E B N A zdolna sklepowa do drtadu w ę 
dlln, obeznana z tymże zajęciem. Kilińskiego 10( 

O D N A J M Ę pokój przyzwoicie umeblowany so
lidnemu panu ul. Rzgowska nr. 96. m. 7. 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
choroby kobiece i akusserja 

u l . Z i e l o n a N r . 3 0 . Tel . 115-27. 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej. 

P R Z Y B L A K A L się pies (wi lk) . D o odebrania za 
zwrotem kosztów: ul. Maryslńska 3, Bażantc 
wlcz. 

Dr. Med. 

F. Bernstein 
Akuszer ginekolog 

Sródmlefska Nr. 29 
(dawniej Ceglelniana 4) T a l . 1 3 4 - 9 0 . 

Oodz. przyjęć 10—12 I 3—7 po po ł ' 

M A C I Ą G A I^ron, ul. Dolna 4, zagubił legltyma. 
cję .7apon:ogr .wą Nr. 19 807, w y d w Łodzi. 

L Ż Y W A N A maszynkę ręczną do swetrów I poi! 
czoch kupię. Oterty do „Echu" pod „Maszynka* 

O R Y C Z Y N S K I Zenon, ul. Franciszkańska 29, za 
gubił legitymację zapomogową Nr. 13 282, w y d 
w Łodzi. 

r.ÓDZ. AL. KOŚCUSZK1 27. tel. 141-01. blurc 
„PoJruch" poszukuje — poleca, gospodarstwa 
domy, wale, place, lokale, parcele, mieszkania 
pokoje umeblowane. 

Kino - Teat?/ 

Sienkiewicza 4 0 . 
Orkiestra / ymf . pod dyr. R. K a n t o r a , 

Dziś premjeral 

P.t. -Kochajmy sltę 
Pogodny apel do ludzi wizystkich stanów. 

€€ — 
W rolach 

Czarujący f i lm 
Reżyserował KAROL BOESE 

Początek codziennie o godzinie 4-ej w soboty i niedziele o godzinie 2-ej po południu. 

głównych: Mar ja Paudler, Har ry L led tke , 
Małgorzata Kupfer, Lydia Potechlna, Herman Picha, Kurt Yesparman. 

http://popcl.idiiiowy.il
file:///Vawrzynca


Nr. 28? . E C H O* S t r 3 

U stóp Bialef Oóry. 

i i Z S z w a j c a r i i d o C h a m o n i x . 
Genewa, w październiku. 

Mijamy granice Szwajcarii, kraju tu
rystyki i niebywałego wprost rozwoju 
komunikacji kolejowej. Romantyczny 
czar gór zdaje się tu łączyć z malowni-
czością licznych jezior, z których każde 
posiad swoi odrębny styl. Na wybrzeżu 
ich widzimy długie szeregi winnic a w 
oddali wznoszą się wysokie Alpy z wierz 
chofkami, pokrytemi wiecznym śniegiem 
i lodowcami. _ 

Celem naszej wycieczki jest najwyż 
sza góra w Europie — Mont Blanc, któ
rą najlepiej widzieć można z miejscowj 
ści Cnamonix, leżącej ju i po stronie fran 
emskiej. Dostajemy się tam 

górska kolefa elektryczna, 
wychodzącą ze stacji Martigny. Elektry 
czny pociąg ostro wsipina się w górę, od 
czasu do czasu poważnie nachylając się 
[to w iedną to w drugą stronę. Wówczas 
chwytamy się za poręcze ławek i w ten 
sposób utrzymujemy równowagę. Prze 
Jeżdżamy tunel za tunelem, bezustannie 
wznosimy się coraz wyżej i wreszcie 
wjeżdżamy w centrum nasypu górskie
go. Jest to rzeczywiście jedna z najbar
dziej interesujących kolei szwajcarskich 

Martigny-Chatelard. Granica francu
ska: rewizja t wym !ana pieniędzy. Urzęd 
micy celni z wielką galanterią, ale bardzo 
dokładnie przeglądają nasze bagaże; za 
lo nie zwracają wcale uwagi że paszipor 
ty mamy wystawione tylko na Szwai-
carję. 

Jedziemy daJej. Co chwila otwiera 
Ją się przed nami coraz to nowe widoki 
dzikiego piękna górskiego. Dokoła wid 
nieją olbrzymie przepaście. Malutkie cha 
ty pasterzy widzimy nawet na najwyż 
szych pasmach górskich. Wyglądają jak 
drobne punkciki. Linja kolejowa wije się 
W kształcie serpentyny, znika w licz 
nych tunelach, przecina wnętrza gór. W 
Jednam miejscu potężne bloki górskie 
zfbtiżaJa s*e ku sobie, lak gdyby chciały 
zamknąć nam drogę, w innem znów roz 
stępują się 1 otwierają wspaniałe widok' 
na zielone doliny, pokryte domkami eó-
rall i łuksusowern* hotelami, przezna-
czonemi d-la boeatych cudzoziemców. 

Za stacja Chatelard zieleń się koń
czy. Rozpoczynają się skaliste wlerzchof 
ki. a po przejeździe Montrok pojawia się 
nagle szereg błyszczących w słońcu lo
dowców. 

Chamotłbr.. Obszerna stacja kolejowa 
roi sle od turystów, wyruszających w 
najrozmaitsze strony. Miejscowość ta 
Jest celem wycieczek snobów wszelkich 
narodowości. W wąskiem wgłębieniu po 
między górami znajdują się 

dwa długie szeregi hoteli 
I wspaniałe składy, żyjące przedewszyst 
kiem z Anglików 1 Amerykanów. 

Jedziemy ulicą nawprost lodowców. 
W dole pod nami płynie rzeczka, biorą
ca swój początek na wierzchołkach gór. 
Niebo jest pogodne, a śnieg tak iskrzy 
się w słońcu, że trudno wprost patrzeć. 
Na dalszym planie zarysowuje się biały 
wierzchołek, otoczony zasłoną potęż

nych chmur — to Mont Blanc. W ciągu I 

dnia jest on przeważnie zasłonięty gęstą 
mgłą, lecz zato wieczorami lub w nocy 
wygląda wspaniale. 

Nocleg otrzymaliśmy w hotelu, poło
żonym nawprost lodowców, z pięknym 
widokiem na Mont Blanc. Po kolacji dłu
go jeszcze patrzeliśmy na jego wierzcho 

lek, który bielą swą wspaniale odbijał 
od ciemnego tła nocy. Widać też było 
silne światło żarówek elektrycznych, pa 
lących się w tarr.tejszem schronisku. Wi 
dok to jedyny w swoim rodzaiu i nigdy 
niezapomniany. 

Borkowski. 

KoBej do podarowania. 

G i g a n t y c z n y p o s ^ g C h r y s t u s a . 
Wielka uroczystość w Rio de Janeiro. 

W dniu 12 października w rocznicę 
odkrycia Ameryki, kardynał bntfylijsk' 
Dor, Sebastiano Lenie da Sj [ V eira Ckitra' 
dokonał uroczys:..KO noświęccua gigan

tycznego posągu źltawic.mii który 
wzniesiony został na wzgórzu Corco-
vacc i dominuje nai »at<»ką oraz mia 
lem R i . de J a N t w . W t ; ro:z\stoei 

wz.\-!o udział 
50 biskupów brazylijskich 

i okcło 100.0G0 wiernych. Oiciec św. 
przesiał kardynałowi arcybiskupowi Rio 
de Janeiro odręczny list w którym mia 
nował go swym legatem na tę uroczy

stość a na oficjalną prośbę rządu Brazy
lii zwrócił sie do narodu brazylijskiego 
z krótkiem przemówieniem za pośredni
ctwem radiostacji watykańskiej. 

Odsłonięty posąg Zbawiciela jest 
dziełem polskiego artysty. rzeżb;arza 
Pawła Landowskiego. Sama postać 
Chrystusa ma 35 metrów wysokości i 
jest ustawiona na kapliczce trzymetro
wej wysokości, która zastępuje cokół. 
Kapliczka ma kształt czworoboku, a na 
fasadzie jej widnieje prosty napis: „Chry
stus yincit. regnat imperat". (Chrystas 
zwycięża pannie, rozkazuje). 

R l $39^ • n M • H ^jjjfc jff* 'VSf ł r S B t ł P ^
 m9 a f f ^ B I *5P JW&K WLJF • 

zbiegł z więzienia. 

Rząd bawarski ogłosił, że podaruje poważnemu reflektantowl kolej Rupolding-
Relt na pograniczu austriackiem ł dopłaci mu nawet 10.000 marek, leżeli podej
mie się utrzymania ruchu na tej Hnj5. Linia ta. ciągnąca się na przestrzeni 23 
kilometrów przynosi stały deficyt pomimo trzykrotnego podniesienia taryfy. 

Policja nowojorska zawiadomiła 
wszystkie urzędy policji stolic europej
skich, że ze znanego więzienia amery
kańskiego w Governy-lsland zbiegi 
największy 

międzynarodowy fałszerz czeków 
Vasilo Murgulcsku, który prawdopodob 
nie znajduje się w drodze do Europy 
Murgulcsku, był początkowo uwięziony 
w Sing-Sing, lecz po dłuższych stara
niach udało mu się uzyskał przesiedlenie 
do Groverny. 

Przez szereg lat mepokoił Murgule-
sku swemi niezwykferni sprawkami ca
łą Europę. Występował on pod liczncmi 
nazwiskami arystokratycznemi jak mar 
k*z de Marvil1e, książę Treyiso itd. W 

roku 1 9 2 9 aresztowano go w Wiedniu 
za kradzież książeczki czekowej pewne
go lekarza. Skazano go wówczas na 1 0 
miesięcy więzienia i wydalenie 7 granic 
Austrji. 

Po opuszczeniu więzienia Murgulesku 
wypływał w różnych stolicach eurdoei* 
skich- dokonując wszęd/ie nieprawdopo
dobnych 

• fałszerstw I oszustw. 
Wreszcie zbiegł do Ameryki. W maiu b. 
r. został aresztowany w Nowym Jorku, 
w chwili. (rdv usiłował podjąć 36 000 
dolarów na własnoręcznie iftrzeróbiony 
jz tk . opiewający na 3000 do! a'ów. Po
licja nowojorska donosi, że po zbiegu 
wszelki <1ad zag ;nqł. 

W y s t r z a ł y n a t a ś m ę f i l m o w e 
F o t o g r a f i c z n y k a r a b i n m a s z y n o w y . 

Upór tajemniczego Anglika. 
Więzienie, czy przytułek? 

Na wszelkie pytania, kim jest, skąd 
się tu wziął i co rob' piękny młody czlo 
wiek kiwał głową i milczał. 

Działo się to przed miesiącem w duń 
skiem miasteczku Nyborg, na posterunku 
policyjnym. Nic nie wskazywało na jego 
pochodzenie: ubranie nic nosiło żadnei 
firmy, nie miał przy sobie papierów. 

Po godzinnej indagacji, napisał na kart 
ce po angielsku: 

„Jestem Anglik. 
z zawodu optyk". 

To było wszystko. 
Nic więcej z niego nie wydobyto. 

Przewieziono go do szpitala. Tu lekarze 
orzekli, że młodzieniec stracił całkowi
cie pamięć naskutek jakiegoś przejścia. 

Prasa duńska zaczęła zanełńiać sznal 
ty opisami „tajemniczego Anglika w Ny 
borg", litościwe damy zasypywały pięk 
nego chłopca kwiatami i czekoladkami. 

Tajemniczy nieznajomy wąchał róże, 
opychał się cukierkami i milczał. 

Upłynęło parę tygodni, Anglik mie
wał się coraz lepiej, porozumiewano stę 

z n [m zapopocą liścików, bo wciąż nie 
słyszał, ani nie mówił. Pamięć mu nie 
wracała. 

Wreszcie szpital miasta Nyborga do 
szedł do wniosku, że tak dłużej być nie 
może: nieznajomy niie może dłużej prze 
bywać w szpitalu. 

Postanowiono przenieść go 
do przytułku dla ubogich. 

Zakomunikowano mu to na kartecz
ce. 

I wtedy stał się cud. 
Głuchoniemy Anglik przemówił naj

czystszą niemczyzną: 
— Żebyście mnie nawet gwałtem oiąg 

nęli, do przytułku nie póWę. 
Tajemniczy Anglk okazał się 21-let 

nim Ryszardem Kelm, optykiem z Frank 
furtu. 

Zrobił on „kawał" Duńczykom i przez 
miesiąc dobrze mu się działo. 

Teraz jednak, przeniosą go, I to już 
nie do przytułku, tylko do więzienia. 

Nie ulega wątpliwości, że jedną z naj 
ważniejszych broni w przyszłej wojnie 
będzie samolot i'o też wszelkie usiło
wania idą w tym kierunku, by broń tę 
jak najbardziej udoskonali jako środek 
obronny i zaczepny. To też techniczne 
wyposażenie lotnictwa wojskowego lest 

niezmiernie bogate. 
Jeden przecież zachodzi moment, spra
wiający największe trudności przy usta 
laniu wartości bojowej danego samolo
tu, ponieważ podczas ćwiczeń, dających 
zresztą wierny obraz walki, nie można 
strzelać ostrem' nabojami, trudno więc 
stwierdzić skuteczność strzałów, spraw 
ność obsługi itp. 

Dla ustalenia tych danych zaprowa-
dtzono we Francji tzw. fotograficzny ka
rabin maszynowy (mitrailleuse cinema-
tographique). Aparat aż do najdrobniej
szych szczegółów odpowiada konstruk

cji karabinu maszynowego. Obsługa od
bywa się w ten sam sposób, co obsługa 
prawdziwego karabinu maszynowego. 
Lecz podczas gdy u .karabinu maszyno
wego wylatuje kula, w karabinie fotogra 
ficznym otwiera się aparat filmowy, któ 
ry dzięki specjalnym przyrządom do
kładnie markuje, czy obsługujący kara
bin maszynowy 

dobrze mierzył 
i które miejsce aparatu przeciwnika by
łoby trafione. 

Aparat zawiera około 40 metrów taś
my filmowej, umożliwiającej około 1000 
zdjęć. 

Dla wykonywania kontroli co do cza 
su znajdują się na samolocie specjalne 
zegary, notujące na taśmie filmowej go 
dzinę. minutę i sekundę każdego wy
strzału. 

Nowy cud świata* 
N a j w i ę k s z y p a r o w i e c ś w i a t a . 

W dokach Saint Nazaire we Francj' 
wykończony został największy paro
wiec luksusowy, świata. Przy budowie 
tego parowca pasażerskiego 

pracowało 1600 robotników 
Okręt ten wypiera 70.000 tonn, czyli 

bije wszelkie rekordy amerykańskie w 
tym względzie Koszty budowy wyno
szą 30 mifjonów dolarów. Może się na 
n ;m pomieścić 2132 pasażerów. Urzą
dzenia posiada najnowsze. W pierwszej 
klasie mieści się 849 pasażerów. Okręt 

Na po-posada garaż na 10 automobili, 
kładzie jest prawdziwa ulica 

z setkami magazynów 
w których można dostać, czego dusza 
zapragnie. Wielka kawiarnia z salą ta
neczną, bar, otwarty dzień i noc i tysią
ce "wiych udogodnień tworzą Z tego o-
krętu. który ochrzczono imieniem „Jo
anna d'Arc istne cudo ś\v ;ata. Pierwsza 
podróż okręt odbędzie w r 1934. udając 
się do Nowego Jorku. 

1 R A C H I L D E 

Pani Adonis. 
DOWIEŚĆ. 

W pierwszym roku małżeństwa obdarzyła 
męża małą córeczką i wielką ambicją. p a n 

Tranet zapragnął gorąco otrzymać od. 
znaczenie za luksusową beczkę! Zrobił 
spółkę z pewnym komiwojażerem. Po pew 
nym czasie luksusowe beczki skończyły 
się, lecz młoda kobieta zapewne wymyśli-
ła jakiś nowy przemysł, gdyż wyjechaw
szy z komiwojażerem do Hiszpanji sie
działa tam pięć lat. Pan Tranet wycho
wywał córkę i przymykał oczy. Jeśli prag
nie się zdobyć wstążeczkę nie można wy
woływać śmiesznego skandalu. Pani Tra
net wróciła zjadłszy wszystkie wysłane 
beczki wraz z komiwojażerem, który znikł 
na zawsze. Trzecia klęska. Pan Tranet 
miał złote serce i przebaczył. Biedaczka 
została zresztą okrutnie ukarana, gdyż 
wróciła chora na gruźlicę, blada, nosząca 
na delikatnym, jak u ptaka profilu znamio
na śmierci. Zmarła w rok po powrocie do 
domowego ogniska, a Tranet opłakiwał 
ją, wyrywając sobie włosy z głowy. 
Dziewczynkę oddano na pensję. Wdowiec 
osuszywszy łzy latał znowu za dziewczę
tami. Prowincjonalni handlarze drzewa 
namawiali go, by zrobił jakiś uczciwy ko
niec, lecz nie mógł usiedzieć na miejscu. 
Udał się do Anglji z nowemi luksusowe-
mi beczkami z zastosowaniem pompy ku 
radości pijaków. Klosz z drzewa miał ni
klowe obręcze i zapomocą dziwacznych 
nirek, wlewał do kieliszków przy bufecie 
równocześnie maderę, ceres, lub malagę. 
Był do cud łączący szybkość, piękność i 
użyteczność w beczce, którei dna nie spo

dziewano się nigdy ujrzeć. W Londynie 
pan Tranet i jego ładunek poznali pewną 
miłą miss, zarządczynię znanej szynków-
ni. Zawsze elegancki zaofiarował swój 
model, który został przyjęty j stopniowo 
przy pomocy śmiejących oczu miss sta
nął na ladzie cały rząd małych beczek. 
Odtąd Tranet myślał tylko o tem, by sa
memu wprawiać w ruch pompy. Wyśmie
nity pomysł, a miss jeszcze lepsza. Po
łączył; się legalnie w sprawach handlo
wych, a nielegalnie w sprawach miłos
nych. Świetny interes, w którym moż
na było wszystko zyskać niczego nie 
tracąc. Po dwu latach miss wyszła za 
handlarza „glmu, a małe beczułki, o 
których zapomniano wspomnieć we fa
kturze, do tego stopnia prawdziwie fran
cuską była galanterja Tranefa, pozosta-
jy własnością handlarza, który popro
sił ;ch wynalazcę, by prowadził Intere-
sa z ludźmi w sprawach h morowych 
mniej od niego skrupulatnymi, żona 
jego oświadczyła jeszcze złośliwie, że 
Tranet starał się o jej względy! Tranet 
wyrwał sebje wiele włosów przez ten 
smutny przypadek, potem wrócił do 
Francji, zniechęcony do beczułek. Mimo 
to nie dał za wygraną « zaprojektował 
świetlisty baldachim nad łóżko. Chodzi
ło o oświetlenie transparentu z niebie
skiego, lub różowego jedwabiu, umiesz
czonego pośrodku zwyczajnego balda
chimu Lansował tę. RZECZ u pewnej sław. 
nej kokoty. Oczywiście podarował je j 
transpacrrt, & złośliwe języki twierdzi

ły, że sam wypróbował jego efekt pew
nej Pięknej wiosennej nocy. Szkoda ty l 
ko, że nowe wynalazk; n[e odrazu by
wają udoskonalone. Baldachim, zapo
wiadający sję, jako odtąd niezbędny 
luksus, nieodpowiednio przybity do 
sufjtu kokoty, zwal;! się na nią,.. ] na 
kogoś jeszcze. Nastąpił zalew oljwy, 
pożar firanek, atak nerwowy, krzyki, 
przekleństwa, zbiegowisko lokatorów 
I rewjzja policyjna. 

Podobnie jak wszyscy wynalazcy, 
Tranet załamał sję pod ciężarem nleu-
dałego baldachimu. Kokota nie chciała 
propagować zakłócającej spokój maszy
ny. O mało co nie stracił nawet p. Tra
net patentu, wskutek skandalicznego 
procesu i musjał skromnie przykucnąć 
na ostatnich pozostałych wyplatanych 
krzesłach. Właśnie po tej zasłużonej 
pokucje przybył do Paryża młody Bar-
tan, z f irmy Bartan (dębowe klepki do 
beczek), by sprzedać ojcu Loli twarde 
drzewo. 

Małżeństwo dzieci ułożono według 
zwyczaju papy Tranet. 

— Podoba mi się pan... ona się panu 
podoba... zabiorę ją z klasztoru j ożeni 
się pan z niąą za sześć miesięcy!... — 
powiedział p. Tranet, klepiąc po ramie
niu swego dostawcę drzewa. Co do Lo-
II, która była na wakacjach w sklepie 
uśmiechnęła się tylko, gdyż była strasz
nie zalotna, myśląc „tak", a udając 
„nic". Pani Bartan nje chciała począt
kowo s!ę zgodzić zdawna mając urazę 
do narwanego i rozpustnego Tranet'a. 
Twierdziła, że posag Loli to tylko_ per
spektywa bankructwa, którego jej oj
ciec napewno nje uniknie, lecz Ludwik 
tak się uparł, że musiała zezwolić. 

Tranet zostawił ich samych, jak 
tylko pani Bartan uroczyście zezwoliła 
na ;ch związek, mówiąc: 

— Możecie moje dzieci, całować się 
po kątach, jeśli tylko macie ochotę. Na 
waszem mteiscu nła traciłbym czasu. 

Szczęściem dla cnoty panny Tranet, 
że p. Bartan był wychowany na prowin
cj i ! 

Ludw-k przeczytawszy obydwa l i 
sty nie miał tego dnia apetytu, jedząc 
śniadanie. Lola nie śmiała podnjeść 
oczu, a panj Bartan zrzędziła. Nie od
zywano się wcale. Drobni kupcy bardzo 
długo rozmyślają o prostych sprawach 
Ludwjk w bankructwie ojca dopatrywał 
się jedyn;e kochliwego usposobienia 
jórkj, zresztą właściwie zachwycające
go. Czy skarżyła się? Przeciwnie. Ocze
kiwała jedynie sposobności by rzucić 
s{ę w ramiona męża, gdyby przebaczył 
jej okrzyk „marzę o innym!'' poproś tu 
żart tylko!... Mama Karolina zaś wyli
czała wszystkie przykre przygody Tra
nefa. Ten człowiek prowadził same po
dejrzane interesa! Hultaj! Zamiast oże
nić sję z jakąś w jej typie kobietą skrom
ną 1 opanowaną. 

Ciszę, panującą w ponurej jadalni, 
przerwała nagle Lola, która zerwawszy 
się rzekła; powstrzymując łzy: 

— Sądzę, proszę pani, że tak dalej 
trwać nie może. Pragnę powrócić do mo
jego biednego ojca. Zrozumiałam, że je
stem w tym domu jedynie zawadą i dar
mozjadem. Nie będzie mi już pani wypo
minała chleba, który zjadam i sukien, o. 
trzymanych od Ludwika, gdyż odchodząc 
zostawię je w moim pokoju. Proszę nie 
próbować zamknąć mnie, gdyż czuję, że 
byłabym zdolna wyskoczyć przez okno. 
Przed śniadaniem nadałam depeszę do 
ojca, aby po mnie przyjechał. Ojciec nie 
odmówił mi jeszcze niczego. Przyjedzie 
z pewnością i poproszę go, by pozwolił 
mi być u niego kasjerką, a dzięki nauce 
pani potrafię prowadzić książki. Widzia
łam, że ojciec zawsze posiada jakieś pie
niądze. Wystarczy może i dla mnie, jeśli 
jest dla niego. Pozwól mi pani odejść. 

Skończyła mówić, płacząc. 

Karolina wydęła wargi w złośliwym 
uśmiechu. 

Ludwik patrzył smutnie na młodą ko
bietę, która zakryła twarz chusteczką. 

— Twój ojciec — odezwał się wre. 
szcie uroczyście, zmuszając się, by sto
sownie do powagi sytuacji i godności ku
pieckiej pozosl"ć surowym — stoi wobec 
bankructwa i sądzę, że przynajmniej chwi 
Iowo nie może zajmować się twojemi ka
prysami. 

— Wobec bankructwa! — powtórzvła 
mama Bartan grobowym głosem. 

IV. 
Przybycie Tranefa było wielkiem 

wydarzeniem w domu Bartan'ów. Spadł 
im na barki jak wicher najweselej w 
świecie. 

— Bardzo pięknie, żeście mie zapro
sili, gdyż nie wiedziałem, czy będę miał 
co jeść z końcem tygodnia. 

Wyciągał ku nim duże ręce dawacgu 
bednarza i popłakiwał trochę. Ludwik 
przypatrywał mu się z osłupieniem. Pani 
Bartan drżała z wściekłości. Czy ma za. 
miar zrobić z ich szacownego domu go
spodę dla bankrutów?... Ach! Tego tro
chę za wiele!... 

— Ależ — szepnął, czerwieniąc się 
młody Bartan — myśmy do pana nie pi
sali, tylko Lola... 

— A więc ona dała inicjatywę, domy
ślam się. To takie poczciwe, kochane 
dziecko i zawsze gotowe do pomocy!... 
Dumny jestem z takiej córki, mamo Bar
tan, kochana teściowo! Jaki piękny czepe-
czek włożyłaś na główkę! Dobrze się 
trzymacie, na prowincji! A z ciebie zuch! 
Przytyłeś... ~o za bary... możemy spodzie
wać się mnóstwa małych Bartanów, kie
dy skończą się miodowe miesiące. AcW 
co za i d i o t a ze mnie! płaczę jak jaka^ 
gąsk» I 

M c. n.) 
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Echa ze sto l icy . 
Żvcio Warszawy w kilku 

W Warszawie sa ulice niedostate
cznie oświetlone gazem. Oświetlenie 
elektryczne nie niosło być dotąd wpro
wadzone ze względu na sprzeciw więk
szości właścicieli domów, którzy nie go* 
dza sie na zawieszenie na murach 
swych nieruchomości urządzeń do przy 
mocowania ( spuszczania lamp. Dotych
czasowe ustawodawstwo nie pozwala 
na korzystanie z murów domów w tym 
celu w drodze przymusowej. Wskutek 
licznych wystąpień magistratu, w opra
cowanej w ministerstwie robót publicz
nych noweli' do ustawy elektrycznej, 
będzie przew ;dz ;anc to prawo dla ele
ktrowni warszawskiej. 

Magistrat uchwalił przyjąć do wia
domości komunikat komisti budżetowej 
działającej na prawach magistratu, w 
-prawie pokryc5a deficytu mieislrcli za
kładów zaopatrywania Warszawy w 
wysokości 2.9,52,105 z!otych droga po
większenia wydatków zwyczajnych za
rządu administracyjnego miasta na rok 
1031—32 o takaż saimę 

Od czasu do cza^u wysuwane są 
projekty, godzące w całość ogrodu Sa-
Skiego. W uwagach do planu zabudowy 
Warszawy ministerstwo robót publicz
nych zaznaczyło, że od Marszałkowskiej 
do Żab5cj musi przejść ulica. Ogród Sa
ski straciłby pas cnnajmnfei 40 metro
wej szerokości. Z drugiej strony, od szta 
hu generalnego ma być cześć ogrodu od 
grocteona, by publiczność nie miała do
stępu do okien instytucji wojskowej. 
Wprawdzie rada artystyczna wypowie
działa się zasadniczo przeciw takiemu 
zeszpeceniu ogrodu, jednak prawdopo
dobnie projekt władz wojskowych bę
dzie zrealizowany. Obecnie wysunięty 
jest trzeci projekt, mianowicie minister
stwo spraw zagranicznych, pragnie tW 
szerzyć pałac Bruhlowski. zamierza za
jąć skrawek ogrodu Saskiego. Sprawa 
ta Jest przedmiotem rozważań komisji 
regulacyjnej. Jednem słowem ogród iest 
w niebezpieczeństwie ł wcześniej czy 
później straci charakter parku, stajać 
s'ę terenem zadrzewionym, iprzei któ
ry przechodzić będą ul !ce. 

Z 1050 posesji, przeznaczonych do 
przymusowego połączenia z siecią wodo 
ciągową, wykonano 520 robót. Posesje 
przyłączyły sie dobrowolnie, właścicie
le domów woleli nie ponosić dodatko
wych kosztów, poza tern w poszczegól
nych przypadkach dyrekcja wodocią
gów odroczyła terminy połączenia. Po
zostało obecnie do wykonania 50 połą
czeń. • • « 

Komfsarjat rządu m, st. Warszawy 
opracowuje zarządzenie, dotyczące nie 
legalnego handlu okrężnego artykulam; 
spożywczemi w Warszawie. 

Przy przebudowie warszawskiego 
węzła kolejowego układane sa mostow
nice na norwybudowanym moście lfnji 
średnicowej przez Wisłę w Warszawie 
leszcze w roku bieżącym będą ułożone 
dwa tory, poczerń dokonana będzie pró
ba mostu. Z innych robót wvmien'ć na
leży wykonanie żelbetowej płyty roz
pierającej w tunelu. Po wyżwirowaniu 
podłoża, ułożone będą w tunelu tory. Ro 
boty te będą wykonane zimą. lub wcze
sną wiosna. 

Strażnik graniczny bandytą, 
Nieproszony gość na wozie 

Z Brodnicy donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w Brodni-

ey toczyła s.ę rozprawa przeciwko byłemu 
strażnikowi granicznemu z posterunku 
granicznego Sitno pow. lubawski, niej. 
Zygmuntów; Kobielsklemu, oskarżone
mu o napad rabunkowy. Dnia 16 grud
nia r. z. Franciszek Osieck] rozwożący 
naftę pewnego przedsiębiorstwa w Lu
bawę, równocześnie inkasował pieniądze-
Jechał on w kierunku gminy Krotoszyny 
1 w drodze spotkał osobnika idącego w 
tym samym kierunku. 

— Osobnik ten wbrew wol; Osieckiego 
usadowił się przy nim na sjedzeniu, a po 

krótkim c :ure zażądał od Osieckiego 
wydania posiadanych pieniędzy 

Gdy Osiecki się wzbraniał, osobnik wy
ciągnął rewolwer j oddał trzy strzały, 
które jednuk chybiły. Osiecki jednako
woż n|e stracił zjmnej krwi, zepchnął 
osobnika na ziemię, podciął konie I szyb
ko oddalił s;ę. 

śledztwo wykazało, że sprawcą był 
Kobelskj były strażnik graniczny, który 
też został aresztowany ; osadzony w 
areszcie. 

Koblc-lskj skazany został za usiłowa
nie umyślnego rozboju na półtora roku 
więzienia. 

Czy mogę pożyczyć 5 tysięcy dolarowi 
K o m b i n a c j e f a f s z y :;<?.vo i n ż y n i e r a . 

K R A T E C Z K I . 

K r y z y s z s u f a n f a , 
Zaufanie. Słowo to posiada raczej 

i i i . i .z in i t Uuntyczne !\!k<. cnlżcli ot-k 
tyczni zwłaWlai w L.)d/i U nas poć
cież nikt do nikogo nie ma zaufania. Naj
lepszemu przyjacielowi nikt się nic przy 
zna, że zarobił trochę pieniędzy, w oba-

żowską gbwę wymysły, łajdaki, dranie 
i t. p. słówka fruwały w powietrzu, a 
zmęczony, przepity, biedny mąż musiał 
wszystkiego w pokorze wysłuchać. 

To jest właściwie kryzys zaufania. 
Nic można bowiem żonie zaufać i powie 

wie, bv ich nie zechciał sobie pożyczyć.1 dzieć prawdy, której nie zrozumie. Żona 
A zaufanie męża do żony, zaufanie żony nie może pojąć, że mąż „musi" co pe-
do męża, kochanki do kochanka, wszyst- t wien czas , lołajdaczyć" się w towarzy-
kie te zaufania również nic mają w ży- i stwic kolegów- Nic strasznego, ani zdroz 
tkj zastosowania. Nie mogę przecież, nego, żadne, bron Boże, dziewczynki, ot. 
wróciwszy o 7-ej rano do domu, powie- tylko jedna knajpka, druga knajpka, trze 
dzieć żonie: słuchaj, moja droga, spotka- cia kn?jpka. Butelczyna czystej, dwie bu 
łem kilku przyjaciół I poszliśmy troszkę telczyny czystej, trzy butelczyny czys-
popić do „Bachusa". Zona takiego tłu- tej, butelczyna konjaku, kawka, konja-
maczonia późnego powrotu nic przyj- czek. kawka, konjaczek i t. p. To są rze-
mic Muszę więc powiedzieć, że posic- \ czv ludzkie, rzeczy zdrowe nawet. Nic 
dzenie przeciągnęło się do późnej nocy, tak zbawiennie nic wpływa na organizm 
i że godzina jest dopiero 2-ga. Gorzej, ludzki, jak alkohol. Ja np. nigdy nie mam 
gdy już jest widno i nie można twicr- takiego znakomitego, szalonego apetytu, 
dzić, że w październiku o 2-ej w nocy Jak po przepitej nocy. 
już Jest widno. W tvm jednak wypadku, | Powracając jednak do kwcstji kry-
jcśli żona śpi a obudziła się dopiero kl l-,zvsu zaufania, opowiem hlstorję dzislcj-
ka minut po powrocie męża, można uda-, sza,-
wać. że mąż właśnie przed chwileczką 
wstał I już się ubrał, gdyż ma raniutko 
coś pilnego do załatwienia. Jeśli żona 
budzi się w tym momencie, kiedy mąż 
już się zdążył rozebrać, może wówczas 
bądź udawać niedyspozycję żołądkową, 
która go obudziła i zmusiła do wstania, 
bądź też oświadczyć, że dziecko prze
budziło sie, więc wstał, żeby je uśpić. 

Pewien mój znajomy, nieborak, zre
sztą wpadł przy tym sposobie. Przyszedł 

MIESZKANIE. 
Michał Rozwadowski, zamieszkały 

przy Al. Kościuszki 55, należał do tych 
naiwnych ludzi, którzy jeszcze nic nie 
wiedzieli o kryzysie zaufania, 1 dlatego 
miał niczem nieuzasadnione zaufanie 
do bliźnich. Skutki tej wiary w ludzi o-
kazały się dla mego fatalne. 

W lipcu r. b. Rozwadowski wycho
dząc na miasto, zostawił klucz od miesz 

mbnowW. m* „M ran;,,, « „„„„,, g i S r a f t t 
dziecka i porusza nią mechanicznie. 

— Co robisz? — pyta zdziwiona żo
na. 

— Ach, usypiam nasze maleństwo, 
które właśnie przebudziło się i zapłaka
ło, Jak tyś spała. 

— Mm, to dziwne, bo dziecko śpi ze 
mnę w łóżku. 

I w tym miejscu posypały się na mę

czy, ł.icznej wartości 150 zł. Pogodziń
ski z właściwą sobie pogodą ducha twicr 
dził, że do mieszkania zapewne zakradł 
się złodfciej Rozw«dowsk\ poradził Po
godzińskiemu, że jeśli chce zobaczyć te
go złodzieja, niech spojrzy w lustro, po
czerń powiadomił o kradzieży władze. 
Sąd Grodzki skazał Jana Pogodzińskie
go na 1 miesiąc więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

Gąsi powodem podwójnej zbrodni. 
Makabryczna scena w 

Z Piotrkowa donoszą: Gosnodainz wsi 
Kopaliny gm. Przerąb, powiatu radom
skiego Stanisław Dębski popełnił 

straszne morderstwo. 
Mianowicie na pole jego weszły gęsi. 
których Roman Goirzędowski nie chciał 
usunąć. Od słowa do słowa, ten ostatni 
chwycił widły i rzuciJ sie na Debskfego, 
który z początku uciekał, ale ujrzawszy 
że przeciwnik go dogania, zatrzymał się 
i tak uderzył motyką napastnika, iż ten 
upadł. Teść pobitego. Feliks Jarecki, uj
rzawszy to, ryknął: „bij, zabij'1 1 wyr
wawszy z woza przyzwoity, a tradycyj 
ny orczyk, ruszył zięciowi w pomoc. Do 
padłszy Dębskiego ..pomacał" mu gło-

Z Wilna donoszą 
W dniu wczorajszym wydział śled

czy zakończył wstępne dochodzenie w 
sprawie sensacyjnego wyłudzenia 5000 
dolarów, pod zastaw cudzego domu, z 
wileńskiej Komunalnej Kasy Oszczędno
ści. Akta tej sprawy przesłane zostały 
wczoraj do dyspozycji władz sadowych 
Wobec powyższego możemy podać do 
wiadomości dotychczas jeszcze nieujaw 
nloiie szczegóły tego oszustwa. 

W końcu czerwca r. b. do dyrektora 
K. K. O. p. lllinicza zgłosił się Romuald 
Baucarewicz z zapytaniem czy można-
by było otrzymać pod zastaw domu 
krótkoterminową pożyczkę. Otrzymaw
szy odpowiedz* twierdząca Bancarewlcz 
odszedł Poczem no kilku dniach zno
wu zgłosił się do Kasy przedstawiając 
wyciąg hipoteczny księgi wieczystej, 
polisę asekuracyjną oraz szacunek do
mu. Zapoznawszy się z przedstawone-
mi dokumentami Zarząd K. K. O. posta
nowił udzielić pożyczki w wysokości 

5000 dolarów 
Pierwszy weksel tej pożyczki mfał 

być płatny w połowie września. Tym
czasem 11 września do Kasy Komunal
nej zgłosił się Frąckiewicz, który o-
świadczył. że żadnej pożyczki w Kasie 
Komunalnej nie zaciągał, żadnych ak
tów nie podpisywał i t. d. 

Oświadczenie to wywołało piorunu
jąco wrażenie. Zarząd Kasv natych
miast zawiadomił urząd śledczy, który 
zatrzymał rzekomego inżyniera Bauca-
rciwicza- Podczas badania Bancarewicz 
nie przyznał się do oszustwa, ośwfad-
czaiac. że pożyczkę wyrobił na żądanie 
p. Frąckiewicza, będąc przekonanym, 
że ma do czynienia z prawdziiwym Frąc 
kicwfczem, a nie jego sobowtórem, 
przyczem podał następującą wersję: 
został zatrzymany na ulicy przez b. pre 
zesa „Chatki Białoruskiej" p. Wołejszę 
który zaproponował wyrobienie pożycz
ki dla Frąckiewicza. Konfrontowany z 
prawdziwym Frąckiewiczem Bancare-
wiicz — nie poznał go. 

W toku dalszego śledztwa wyjaśtfo 
się. że w aferę wm'eszany jest również 
niejaki Rokicki z Rudomńia. którego ZA
trzymano. Z zeznań Rokickiego wynika 
ło, że rolę Frąckiewicza odegrał w tej 
sprawie piekarz z Jaszun Józef Semiesz 
Po aresztowaniu Siemiesza, wyszło na-
jaw cafe oszustwo. Okazało się. że Ban 
carewicz poszedł razem z Siemieszem 
do jednego z notarjuszy. przedstawił go 
jako Frąckiewicza i sporzadz'ł odpowe 
dni akt. pod którym Siemiesz podpisał 
się imieniem i nazwfsk'em Frackiew ;cza 

W drodze do Kasv Komunalnej Sie
miesz doznał skrupułów i wyrzutów su
mienia, wobec czego odmówił narazie 
udzału w oszustwie. Wówczas skutecz 
nie zainterweniowała Wołeiszowa prze
konując go, że oszustwo zostało iuż po
pełnione i musi doprowadzić 

rozpoczęta sprawę do końca 
Dzięki tym namowom Sfep'esz udał 

sie z Bancarewiczem do Kasy Komunal
nej po odbiór pożyczki. W trakcie odbio 
ru gotówki przy kasie rozegrała się cha
rakterystyczna scena: KasJer zapyta' 
Bancarewicza w jakiej walucie klient 
Jego chce otrzymać pożyczkę? Sie
miesz odpowiedział „wszystko Jedno'4 

wobec czego kasjer wypłacił mu 45.000 
zł., częściowo w gotówce I czekami. 

Po otrzymaniu pieniędzy całe towa
rzystwo udało sfe do restauracf „Laza
ra" przy u|icv Mickiewicza, gdzie za
płacono Slcmicszowl za Jego „pracę'" 
— 400 zł. aczkolwiek przedtem obieca
no mu 100 dolarów 

Chcąc zaspokoić Jego pretensje Ban 
carewicz oświadczył, że w krótkim cza
sie dokonają bardziej zyskownej opera
cji i wówczas otrzyma on więcej. 

W dniu wczorajszym po dokonani 
śledztwa aresztowana została równie* 
Wofejszową którą osadzono wwlęzien'u 

Pewne okoliczność* ujawnione przez 
śledztwo wstępne, wykazują, że Banca-
rewicz zamierzał zawczasu ulotnić s'ę z 
Wilna, lecz nie przypuszczał, że oszu
stwo tak szybko się ujawni, 

Cztery miliony złotych grzywny 
Odbyła się tu rozprawa karna prze 

elw spółce ..Brody", której majątek w 
pow. brodakim wynosi około 32 tys. 
morgów ziemi, w tern około 

20 tys. morgów lasu. 
Starostwo brodzkie bowiem swego 

czasu, wskutek doniesienia 1'tisiDcktora'u 
wojewódzkiego ochrony lasów w Tar
nopolu p. Bairwińskiego, ukarało spółkę 
„Brody'' za nieprawny wyrąb lasu na 
grzywnę w kwocie oka^o 4 mili. zł. 

Przeciwko uchwale 
sfa Spółka odwołanie do Nidu Ukrę 
we go w Złoczewie. 

z a b e z p r a w n y w y r ą b l a s u . 
Na rozprawce tej główny udziało

wiec spółki „Brody", posiadający po
nad 90 procent udzilałów. p Stanisław 
Rudroff bronił sfę tern. 11 nie przekro
czył dozwolonego planem gospodarki 
leśnel wyrębu lasu. powołując sie na do
datkowe ustne zezwolenie 'nsp. Barwlti-
skiego. podczas, gdy insp. Barwlński z 
całą stanowczością twierdzi, iż żadnego 
dodatkowego ustnego zeawolcnia p. Ru-
droffowł nię dawał. 

Celem stwierdzenia powyższych óko 
liczności, wyjeżdża na mieisce dn. 20 
października komisja sadowa. 

J. L. 

cłiłopiee. 
Obrócił się w kółko, padł plackiem 

na ziemię, zerwał się na równe nogi, 
znów zapiruetował, podskoczył na jednej 
mdze i siadł wreszcie w postawie Buddy. 
Akrobatyczne te ćwiczenia w miejscu 
publicznem nie mogły ujść uwagi prze
chodniów. 

W każdym mieszczuchu bowiem drze
mie kawał gapia interesującego się naj-
drobniejszem wydarzeniem ulicznem i go
towego zatrzymać się zawsze na widok 
osobnika wyróżniającego się zachowa
niem od tłumu: akrobaty, pijaka lub idjo-

Trudno było określić czy wyżej wspo
mniany mężczyzna był akrobatą, pijanym 
czy też idjotą. Pakt tylko, że gromadził 
wokoło się widzów i nie wyglądał na 
człowieka opływającego w dostatki. 

Obdarty, w brudnej czapce na głowie, 
dziurawych łapciach na nogach, z brodą 
krzaczastą robił wrażenie typowego włó
częgi. 

Rzadko się jednak zdarza, by ten ga
tunek ludzi robił akrobatyczne sztuki dla 
zwrócenia na siebie uwagi; wyciąganie 
ręki po jałmużnę iest ich gestem natural
nym. 

Ten wszakże nie żebrał. Przeciwnie! 
Pozostając w swej pozycji bożka chiń
skiego oznajmił na cały głos zebranym: 

— Jedyna rzecz, gimnastyka, dla zao
strzenia apetytu. 

— Mam tu — dodał klepiąc się po 
zatłuszczonej i wystrzępionej kamizelce 
pieniążki, które nie zawdzięczam nikomu, 
które pozwolą mi posilać się akuratnie-

— Hej, ty, mikrobie! — zawołał, na 
małego chłopczynę o nędznym wyglądzie 
i przyodziewku — idź kupić mi kawał 
chleba i łokieć kiełbasy czy kiszki! 

Dłubiąc w kieszonce kamizelki wy
dobył z niej dziesięć sous. 

— Zrozumiałeś? Chleba i kiszki! 
Marsz! — powtórzył podając dziecku mo
netę. 

Chłopak wziąwszy pieniądz znikł. 
— A tymczasem jeszcze trochę gimna. 

styki nim nadejdzie posiłek — rzekł dziw 
ny osobnik i dalejże znowu piructować 
przysiadać, podskakiwać ku uciesze publi
czności z minuty na minutę coraz liczniej
szej. 

— Dobrze mi idzie dzisiaj, jak Bozię 
kocham! — zauważył łapiąc oddech — 
dlatego pewnie, że mam widzów znają
cych się na rzeczy! Pojmujących mą
drość i piękno mojej metody akrobatycz
nej. Ach, gdybym nie był okoniem stawał, 
byłbym w cyrku lub music-hallu oddaw-

wę orczykiem. Słaniając sie na nogach 
po tym ciosie, Dębski ostatkiem sił ude
rzył motyką w głowę kilkakrotnie Jarce 
kiego. Obaj wrogowie IcżcLi w kałużach 
krwi, unosząc się co chwila na łokciach. 
Nad nimf stał cężko dysząc Dębski i nie 
przYtomncmi ruchami masakrował pod
noszących sie. Oprzytomniawszy poje
chał do doktora a stamtąd poszedł na po 
licję, gdzie go aresztowano. Zbrodniarz 
nie wfedSKąf, iż w polu zostawił dwa tru 
py. Sąd Okręgowy w Piotrkowie skazał 
go 

na 3 lata wlezienia. 
wziąwszy pod uwagę wszystkie okolicz 
ności łagodzące. 

na... Najsłynniejsi managerowie robili mi 
korzystne propozycje... Taak... panowie!... 
Taak... panie! Taak... dzieci!... Ale Bibi 
kocha swą wolność... niezależność... swo
bodę ruchów! Bibi pracuje jak artysta! 
Nigdy za pieniądze!... Dla swojej przy
jemności jedynie! 

— Co to? — spytał zmieniając na
gle ton — chłopak, który miał przynieść 
mi posiłek nie wrócił jeszcze? Głodny je
stem jak wilk!... Te sztuki akrobatyczne 
strasznie wyczerpują... Nie spieszno, jak 
widzę, młodzieży tutejszej... Ha, trudno! 
Bądźmy cierpliwi i zmieńmy repertuar! 

Wsunąwszy rękę do swej torby wydo
był z niej taiję zabrudzonych, zapuszczo
nych i wymiętych kart. 

— Nieznaczone! Uczciwe! — upew
niał publiczność — możecie państwo 
sprawdzić. Kto mi zbierze karty?... Pan?... 
Doskonale! Teraz kładę króla treflowego 
tutaj. Każdy widzi, nieprawdaż? Uwaga! 
Dmucham mu w nos! Ot i niema króla! 
Uciekł... poleciał gdzieś tyran! No! No! 
panie w słomianym kapeluszu! Co tam 
masz w kieszeni?... He! He! He! Tak 
myślałem. Despota u ciebie! Hi! Hi! Hi! 

Rozległy się huczne oklaski. 
— Dzięki! Dzięlu! — odpowiedział 

na nie. — Brawa wasze to kadzidło dla 
mego serca! Tej właśnie nagrody pragną
łem od was! ledv»a m o n e t a , która mi 

R a d j o - k ą c i k 
PIĄTEK. 

11.40 Przegląd prasy kraj., 1158 Sygnał cza
su. 12 05 Program na dzień b<eł., 12 10 Kom m«-
teorol., 12.15 Muzyka i płyt, 14.45 Muzyka z 
płyt, 15.05 Kom. gospodarczy, 15 15 Z tycia Pol
skich Zespołów Śpiew., 15.25 Odczyt dla nau
czycieli: Nowe poglądy na piastowskie dziele 
Polski, wyg i . prol. IŁ MoScIckl. 15 45 Kom. dla 
żeslu^t I rybaków, 15.50 Muzyka z ptyt, 16.00 
I tkela angielskiego, 16.20 Transm. ze Lwowa , 
16 40 Muzyka z płyt, 17.10 Odczyt z Katowic. 
17 .35-18^0 Muzyka lekka, 18.50 Rozmaitości. 
!9 15 Olcłda rolnicza. 1925 Program na dz'eń 
nast., 19-30 Muzyka z płyt. 19 45 Pras. Dz. Rad]., 
>0.00 Pogadanka muzyczna, 20.15—22.30 Koncert 
symfoniczny, w przerwie Kwadrans literacki — 
Immoreska Kl. Junoszy.Szanlawsklego p. t 
Zl)leg, 22 30 Odczyt w Iczyku angielskim z Kra
kowa, 22.45 Dodatek do Pras Dz. RadJ.. 22.50 
Komunikaty, 22 55 Wiadomości sportowe, 23.00 
—24.00 Muzyka lekka 1 taneczna. 

K A T O W I C E , piątek. 408,7 m. 
1 I 4 J Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał cza

su i progr. na dzień biez., 12.10 Kom. meteorol., 
12.15 Muzyka z płyt, 14.45 Komunikaty, 1455 
I 15.15 Intermezzo muzyczne, 15.05 Kom. gospo
darczy, 15 25 Odczyt z Warszawy , 15.45 Inter
mezzo muzyczne, 16.00—16.40 Transm. z W - w y 
I Lwowa . 16.40 Pogawędką dla dzieci, 17.10 
Prof K. Hart leb: Podróże Polaków zagranicę 
w dobie Odrodzenia, 17 35—1850 Koncert k a 
meralny, 18.50 Rozmaitości. 19.05 Oddnek po
wieściowy, 19.20 Art. mai. K. Rutkowski: W b la . 
sku słońca Afryki — na bezdrożach Sahary, 
19.45-22 30 Transm. z W - w y , 22.30 Odczyt w 
icz. angielskim z Krakowa. 22.45 Transm. z W a r 
szawy. 22.50 Komunikaty 1 program na dzień 
nast., 23 00 Muzyka lekka I taneczna 
K O E M G S W U S T E R H A U S E N , piątek. 1634,9 ni. 

15.40—16.00 Dla młodzieży. Praktyczna nau
ka przyrody. Dr W . Noelle: Łapiemy bakterie, 
16.30—17-30 Koncert i Lipska, 18 .00-1825 Dr. 
E. Stern- Gospodarka planowa rynku pienięż
nego? 1? 25—19.00 Dla szkól wyższych. Prpł. 
R. Saitschick: Losy ludzkie u Szekspira, 19.15— 
19 30 Odczyt dla lekarzy, 20.00 Transm z Be - l l -

na, 20 15 Transm. z Wrocławia, nast. muzyką 
taneczna z Berlina. 

jest droga! Inną gardzę! Dzięki wam! 
Dzięki! — Ale gdzież jest mój posłaniec? 
— spytał po chwili z niepokojem — czy 
nie zakpił sobie ze mnie ten smarkacz 
przypadkiem? Naprzeciwko jest piekar
nia... Skład wędlin o kilka kroków dalej... 
Zajrzyjcie no tam! Nie widać go? 

Paru uprzejmych widzów spełniło pro. 
śbę „artysty", stwierdzając że chłopca ni
gdzie ani śladu. 

Czy to nie wstyd — zaczął wówczas 
lamentować pokrzywdzony — okradać ta
kiego nieszczęśliwego jak ja człowieka? 
Gdybym był Rotszyldem, mniejsza o 
dwadzieścia sous. Apelowałbym do me
go banku i kwita! Ale nie jestem finansi. 
stą! Te dwadzieścia sous... Ach! Gdyby 
nie ta katastrofa, nigdybym nie przyznał 
się wam do tego.... Te dwadzieścia sous, 
powiadam, to był cały mój majątek! I nie 
jadłem od wczoraj! Co za los, mój miły 
Boże! Przyjść tutaj dla ubawienia ludzi, 
wtajemniczenia ich w arkana mojej sztuki 
i zamiast wdzięczności zostać ofiarą dzie. 
ciaka-oszusta.... 

Tu „filantrop'' ludzkości rozszlochał 
się na dobre. 

Skutek był piorunujący. 
Ze wszystkich stron monety posypały 

się przy akompaniamencie współczujących 
słówL 

— Masz, poczciwcze! 
— Nie głoduj dłużej! 
— Dostanie od nas w skórę twój zło

dziejaszek, jak wpadnie nam w ręce! 
„Artysta" tymczasem zgarniał grosi-

wo do kieszeni. Kiedy zaś manna niebie, 
ska padać przestała, dotknąwszy palcem 
swej wymiętej, przez mole zniszczonej 
czapki, przepchał się przez tłum i wszedł 
do piekarni. 

Za chwilę zjawił się ze struclą w rę
ku i utopiwszy w niej żarłocznie zęby od
dalił się spiesznie w stronę przedmieścia, 
gdzie minąwszy kilka bezludnych ulic sta
nął na rogu jednej z nich, wpakował dwa 
brudne paluchy do ust i gwizdnął prze
ciągle. 

Z ślepe] uliczki wybiegł niezwłocznie 
chłopczyna, któremu rzekomy akrobata dal 
dwadzieścia sous na kupno żywności. 

— Ruszamy do innej dzielnicy — o-
znajmił mu „artysta". — Będziemy mie. 
li dobry dzień dzisiaj, jeżeli i tam powie
dzie nam się tak pomyślnie. Zatrzymaj 
te dwadzieścia sous dla siebie — dodał 
nie biorąc monety podawanej mu przez 
malca — dochód miałem niezły... Należy 
ci się gratyfikacja. 

Tłum. L * . 
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[ 1 s p o r t r J 
Kto opuści Ligę 

I Rto wygra w niedzielę? 
Sytuacja na froncie l igowym, po ostatnich 

lozgrywkach. zmieniła się jedynie nieznacznie. 
Jest ona u góry wciąż jeszcze skomplikowana. 
Na czele tabeli nadal kroczy Garbarnia, następ
nie Wisła. Warta po wysokocyfrowym zwycię 
stwie nad Czarnymi przesunęła się z piątego na 
trzecie miejsce, polepszając przez to szanse do 
tytułu mistrza Legja 1 Pogoń nie grając usado
wiły się na czwartem ł piatem miejscu, lecz trze 
ba o tern pamiętać, że ostatnia ma dopiero 16 
gier, a Legja 18. LKS nadal znajduje się 

na szóstem miejscu. 
Kwestja, kto zostanie zdegradowany do klasy 

okręgowej, jest więc nadal otwarta 1 rzecz zro
zumiała, że Czarni, Lechja i Warszawianka wa l 
czą o każdy punk., który może zadecydować o 
spadku. Warszawianie obecnie są na ostatniem 
miejscu w tabeli, dzięki uzyskaniu przez Lecliję 
w y r i k u remisowego z Ruchem. O ile weźmiemy 
pod uwagę to, że Warszawianka ma na 16 gier 
10 punktów, a Lechja na 20 gier Miedwie 11, 
to kandydatem zapewne do opus/. Ligi jest 
zespół lwowski. 

W nadchodzącą niedziele odbc>.i mv tylko 
t r zy spotkania, a mianowicie: LKS — Warta , 
Polonia — Garbarnia I Wisła — Legja. nato . 
miast mecze: Lechja — Pogoń i Ruch — Czarni 

zostały odłożone za porozumieniem obu zespo
łów na 13 listopada. 

Spotkanie W a r t y z ŁKS-em zostanie roze
grane w Łodzi i dlatego będzie niewątpliwie 
przebojem obeonego sezonu piłkarskiego 

W a r t a cieszy się specjalną sympatją łódz
kiej publiczności sportowej. Wartość poznań
skiego zespołu Jest dostatecznie znaną, to tez 
według wszelkiego prawdopodobieństwa winna 
wywieźć dwa cenne punkty. Czy jednak nie doj
dzie tym razem do niespodzianek? Oto pytanie 

>.l A -----. 

Zwycięstwo łódzkiego policjanta. 
w R a d o m s k u . 

Odbył sie bieg na przełaj zorganizowany 
przez Policyjny Klub Sportowy w Radomsku na 
trasie 6 1 pół kilometra. Do zawodów zgłosiło 

się 11-4'U zawodników reprezentujących kluby 
•policyjne wojew. Łódzkiego. 

Do startu stanęło tylko 10 zawodników, po-
ltieważ jeden z zawodników zostaj przez leka

rza zdyskwalif ikowany. 
Na mecie znalazł sie pierwszy Wolny PKS 

Łódź przebiegając w 18 minutach przestrzeń 
sześć i pół kim., drugi przybył Olszynka w cia 
ku 18 minut 10 sek., PKS Słupca, trzeci przybył 
Pacliula PKS Radomsko. 

Chofeński sport, a bezrobocie. 
C i e k a w y p r o g r a m . 

Z inicjatywy prezesa Stowarzyszenia Spoi -1 
towo - Kulturalnego im. Mickiewicza w Choi 
uach, p. Górniaka Józefa, odbędą się w niedzie. 

O D C Z Y T O EMIORACJI . 
Łódzki Oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej 

Urządza w niicdzlclę dnia 18 października rb. o 
godziwie 12 w południe w sali klno-teatnu „Re
sursa" (Kilińskiego 123) odczyt p. t. 

..Emigracja nasza a polityka kolonialna", 
który wygłosi radca Min. Przcm. i Handlu p. 
Franciszek Łyip. członek zarządu głównego L M i 
K. z Warszawy. 

Bilety w cente 50 gr. do nabycia przy wejściu 
aa sale. 

Dla crotonków Ligi Morskiej I KoJomjalnej oraz 
młodzieży szkolnej za okazaniem kgltymacci 
wsterp bezpłatny. 

zaciętej walki . 
Niemniej ważne spotkanie rozegrane zosta

l i - . W Krakowie Pomiędzy Legją a tamtejszą 
Wisłą. W y n k tego spotkania stoi pod dużym 
znakiem zapytania, trudno bowiem nazwać go. 

Rzgowska 130, międzyklubowe zawody sporto
we, z których dochód przeznaczony jest na naj. 
biedniejszych. 

P j r i B M ł * . ) * dnia is października r. b na boisku S.S.K.M.. 
nad którem zastanawia się Łódź sportowa, al-1 0 : •— • 
bowiem nie wolno zapomnieć, że ŁKS jest na 
boisku bardzo groźny 1 jeśli w dodatku będzie 
miał dobry dzień, tak lak w spotkaniach z R u 
chem I Garbarnią, to nie ulega kwestii , że goś
cie są zagrożeni. Ze względu na wysoką stawkę 
meczu, zwłaszcza dla kandydującej do pierw
szego miejsca W a r t y , spodziewaj się należy 
bardzo 

W programie z?wsadów mieszczą się: 
Biegi: kolarski, oraz piesze: na 100 l na 

1500 metrów, skoki: wdał 1 w w y ż , rzuty: kulą, 
dyskiem i oszczepem, mecze: piłki nożnej ł siat
kówki . 

W razie niepogody zawody odbędą się w 
dniu 25 października 1931 r. 

Sport w kllRu słowach. 
(—) Dnia 25 b. m. rozegrany zostanie w Poz

naniu międzypaństwowy mecz piłkarski Polska 
— Jugosławia. Skład reprezentacji Polski usta
l m y zostanie no niedzielnych meczach ligowych 
przytzem dla zorientowania się w formie po
szczególnych piłkarzy, specjalni delegaci PZPNu 
obecni będą na zawodach ligowych: Polonia — 

iest wykluczone, że warszawianie utracą dwa 
punkty. 

Jeden z najpoważniejszych kandydatów do 
tytułu mistrza Garbarnia wyieżdża do stolicy, 
w ctlu rozegrania meczu z Polonją Kto z w y 
cięży — to znów kwestja. Gospodarze w y k a z u , 
ią w bieżącym sezonie wyją tkowo nierówną for 

mę Na mistrzostwach lekkoatletycznych w Bo 
stonie uzyskała ona w biegu na 100 metrów do 
skonały czas \2 sek. Lchodzi ona na najbliższe) 
olimpiadzie za pewną zwyciężczynię w biegach 
na ktotklch dystansach. 

(—) W związku ze zniszczeniem trybun Cra -
covk w Krakowie w czasie wielkiej burzy. Za-

, . . S T r r S V " , ^ 2 r 7 " i 7 x ' " w w ' 1 ' Y r * ! "-id PZPN-u postanowił, by wszystkie kluby 
me w przeciwieństwie do gości, którzy bardzo; , , v e opodatkowały się na rzecz Cracovii z 
ładnie kroczą po linii zwycięstw. Z tych to w z » * ; m p r c z piłkarskich, by w ten sposób umożliwić 
dow typować należy na zwycięzcę zespół k ra -1 C r a c o v i I odrestaurowanie zniszczonych trybun, 
k w s k i . niemniej jednak, ze warszawianie grają | W sprawie tej wypowiedział się Zarząd ŁKS-u 
na wlasnem boisku, co posiada zawsze poważ- odmownie, gdyż klub ten dobrowolnie opodat-
ny handicap, liczyć więc można na nlespo- k o w a , wszystkie swe imprezy na rzecz bezro-
aziaiiKc. _ _ _ botnych i nic może zbytnio obciążać I tak dro

gich, jak na obecne czasy, biletów wstępu. Poza 

siu M 
P e ł n a t a b e l a w y g r a n y c h X X I I I 
P o l s k i e j L o t e r j i P a ń s t w o w e j , 

(Nicurzędowa) . 

Wczoraj , w 29-ym dniu ciągnienia 6-ej kia 
•y 23-»J polskiej loterji państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 

Premjet 

1 ) Wygrana z l . 250 plua premja zł. 5,000 
padła na N r . 64755. 

2) Wygrana zł. 250 plus premja z l . 5,000 
padła na N r . 88025. 

3) Wygrana zł. 250 plus premja z l . 5,000 
padła na N r . 116959. 

4 ) Wygrana z i . 250 plus premja z l . 5,000 
padła na N r . 136188. 

5 ) Wygrana zł. 250 plus premja zł. 5,000 
padła na N r . 172256. 

Po 15,000 zł. Nr . 19272 58767. 
10,000 z l . Nr . 4770. 
6,000 r.l. N r . 49269. 
Po 3,000 z l . N r . 58668 184209 158670. 
Po 2.000 zL N r . 17428 18505 24126 24720 

26688 29450 42821 88878 102804 1236000 
124893 183921 139804 156189 170919 178527 
178765 194010 200166 202030 202508 209523 

Po. 1,000 z l . N r . 1650 18861 42475 42935 
46912 69248 74253 74262 79275 95629 95640 
97750 99029 100222 104501 106870 107867 
1099014 110950 112988 115786 121871 129079 
133796 185086 136639 187981 146686 166356 
176001 80977 185650 185984 186749 191767 
199160 199673 204347 209640. 

Po 600 zł. N r . 691 2918 6389 9444 9716 
10521 10842 11605 14239 16889 17640 17850 
21089 26502 26551 25564 28974 29046 31009 
31178 82882 33771 34184 89955 40457 41145 
44612 46746 48449 68380 53920 64780 65284 
68284 68720 68882 63046 63065 64101 64584 
64646 6S099 66292 66538 67127 68623 71561 
73025 73638 74711 75034 76222 77316 80080 
113273 115300 115486 117145 120218 122786 
129180 131183 131864 133103 134893 135132 
80657 81503 82038 86127 87012 87536 88457 
91746 96281 96486 96673 98577 98972 99247 
99700 102978 104248 105455 107155 107955 
108974 111585 112000 112688 113273 115300 
115486 17145 120818 122785 129180 181183 
136542 137004 139731 140084 140719 140886 
447 501 631 84 78 743 92 862 76 904 55 98 
143767 144721 146366 146377 148194 148870 
149084 151741 152097 154476 155085 157224 
160288 160960 164182 164443 164916 166012 
168700 169394 169819 172380 173065 174669 
177653 175192 176634 179553 182300 187953 
189922 190476 1940S0 194684 195101 195124 
195761 195788 196803 197629 199918 20078& 
201901 204719 205337 209954. 

Po zl . 250 wygrały nr. nr. następujące i 
54 102 10 23 289 806 38 439 90 502 638 

89 712 845 934 1102 12 33 313 528 707 68 
856 974 2214 32 85 91 810 50 481 648 52 614 
747 819 79 911 54 3036 444 63 627 36 781 89 
889 955 4116 236 55 333 693 714 6012 121 81 
271 93 99 338 90 533 67 615 41 92 830 32 93 
907 80 64 6029 228 879 94 439 674 732 89 
882 937 40 42 7004 64 238 21 320 458 657 812 
141088 141196 141778 142395 143464 143711 
19 65 905 18 8003 33 52 153 215 60 356 80 
9002 45 102 42 70 82 211 416 638 89 808 915 

110047 114 229 77 513 634 49 768 89 921.11173 
89 499 615 66 687 39 85 753 65 74 8S6 963 76 
12001 11 84 179 205 380 500 10 635 785 42 
908 38 18235 92 379 92 579 84 614 718 31 81 

'809 94 932 14057 175 308 10 464 510 12 24 
6?5 46 876 960 15048 201 70 87 88 320 84 
*07 686 731 83 824 71 16005 143 2?6 66 307 
*90 643 51 83 718 17025 113 201 16 327 526 
8 3 0 728 61 803 998 18002 48 73 132 266 326 
7 1 478 93 6S0 840 19131 55 294 318 423 43 
6 3 88 587 96 617 35 83 838 64 80 20016 68 
8 8 260 74 332 451 648 729 871 962 98 21301 
* 2 495 604 717 46 808 915 31 47 77 22036 64 

96 177 246 53 866 689 623 76 91 97 98 712 
81 99 887 941 23012 61 149 252 60 811 90 
406 649 77 668 780 839 40 63 66 911 25 68 
24039 64 254 819 686 626 74 76 709 885 934 
40 44 62. 

25011 146 236 83 388 432 43 60 548 785 89 
899 928 26067 112 95 293 816 88 403 83 660 
73 707 879 920 86 27102 10 48 67 831 72 610 
721 802 87 908 14 30 28019 89 116 243 821 
433 516 85 875 979 29067 77 87 101 68 308 
72 409 639 738 986 80010 114 72 428 60 758 
885 81091 166 818 616 896 920 26 32204 6 81 
85 846 468 95 581 778 808 46 956 33068 177 
211 39 849 66 626 84099 109 65 860 401 689 
44 669 749 65 92 841 86007 27 396 416 69 516 
631 97 728 84 86286 44 94 322 71 421 501 601 
94 853 959 87000 20 114 81 85 210 48 68 63 
78 306 41 412 76 79 579 688 740 66 70 840 
937 33078 109 40 447 83 646 684 80 801 28 
48 70 928 44 89011 59 78 186 96 326 86 446 
508 24 867 40187 852 405 55 642 67 794 821 
84 41010 83 256 61 424 636 49 53 709 806 28 
55 900 8 8 42142 80 286 407 44 583 78 68 660 
63 758 83 824 43182 258 884 436 79 88 528 
666 706 79 859 86 44150 67 279 97 353 654 
91. 95 838 52 45055 59 62 110 694 882 71 954 
93 46076 117 53 90 250 78 632 600 8 787 816 
56 47108 213 20 24 40 884 76 608 19 648 823 
24 84 48138 77 91 297 329 83 43 620 69 747 
70 98 912 16 49274 827 58 413 14 80 95 647 
79 740 41 74. 

60091 201 11 499 521 662 728 66 806 48 
74 77 61032 59 107 231 53 812 40 49 460 99 
538 97 612 738 822 62 52267 820 57 416 89 
599 685 97 702 7 28 86 53034 60 195 290 689 
904 66 54217 62 348 84 440 92 684 921 55072 
202 14 81 828 86 662 601 89 89 799 846 907 
56161 650 98 891 961 82 57174 211 848 54 402 
616 910 58039 71 412 80 622 42 51 741 61 952 
59249 821 41 451 65 577 98 621 77 82 800 950 
60164 91 276 855 410 59 668 744 836 61 54 
61002 51 86 148 448 608 74 81 92 667 79 709 
81 849 920 62107 56 64 409 86 530 660 83 
754 822 987 63101 268 444 659 775 827 919 
79 64057 120 87 98 235 44 58 476 709 46 920 
65065 165 75 242 802 16 478 527 47 620 721 
23 87 66047 118 225 29 364 498 550 744 835 
947 92 67417 556 746 981 53 93 95 68004 22 
302 7 489 511 12 6S7 774 822 965 96 69069 73 
201 309 30 36 640 95 638 740 74 77 878 70198 
216 467 502 696 761 84 822 88 51 984 71085 
144 204 389 411 89 89 616 34 779 840 959 78 
72010 90 101 65 57 66 393 97 447 745 69 73022 
67 85 124 53 54 58 865 66 489 645 88 944 66 
74078 139 95 259 327 29 41 484 608 742 919 
32 50. 

75420 63 95 702 818 81 76072 16 062 86 94 
205 58 362 83 448 687 61 845 982 77102 239 
4 0 66 686 659 976 78039 166 77 441 48 79 
521 85 720 938 42 79000 233 370 81 473 653 
55 85 656 789 893 972 94 80073 102 53 212 29 
32 35 78 80 360 622 699 815 68 85 938 81034 
59 97 806 15 401 516 18 617 21 843 932 82045 
134 477 544 99 638 712 846 951 93 83069 136 
286 808 33 515 630 83 780 817 987 84021 26 88 
98 239 90 497 675 725 872 924 85000 82 200 
531 51 657 795 86019 21 26 97 101 61 201 9 
7.", 396 459 764 78 835 87010 29 354 58 480 
8-3 550 G i l 794 877 908 88024 242 327 96 671 
864 977 89052 257 81 97 408 32 621 97 710 
25 39 802 48 93 994 90141 212 467 72 550 618 
26 701 7 44 803 91018 93 154 254 59 385 421 
511 600 87 743 47 912 13 43 56 92005 29 116 
57 92 99 458 680 77 702 27 64 91 834 52 
9F019 245 57 75 332 77 453 557 631 52 91 751 
87 94018 38 74 102 14 76 91 219 74 510 756 
907 95203 27 75 817 409 33 633 708 38 897 
920 53 74 96120 51 69 245 359 435 613 749 73 
817 939 97427 68 693 828 64 98068 222 43 355 
38 623 79 603 761 910 43 99025 226 329 410 37 
505 33 60 711 89. 

10014 165 221 433 61 577 644 52 858 101057 66 
114 68 278 310 14 557 651 705 64 102073 77 79 147 
84 281 536 711 61 850 54 67 75 954 103036 128 240 
400 48 521 48 658 760 816 104059 66 89 166 71 222 
43 50 511 41 91 614 7S2 63 87 861 944 93 94 105114 
333 98 542 49 66 932 49 106122 31 77 297 318 
199 512 795 649 88 913 60 10*091 209 25 62 73 328 

67 78 404 37 45 62 69 592 828 108064 133 36 95 
288 94 350 67 409 873 906 109006 120 206 28 439 
43 722 50 852 979 110051 117 51 91 232 310 80 
82 410 94 551 96 622 68 818 977 111057 208 27 317 
63 79 441 65 619 46 780 872 957 112051 98 220 
47 48 85 91 416 558 79 635 52 66 820 42 56 61 
113116 632 53 71 698 809 902 114038 43 124 87 370 
451 64 90 95 653 55 871 115007 13 70 227 29 318 
61 92 521 849 54 964 116203 384 94 628 715 37 
117041 104 91 288 373 461 76 500 35 64 71 797 949 
64 118021 71 72 80 180 223 574 874 85 937 119077 
253 331 62 435 435 591 685 756 95 883 913 120066 
99 298 351 87 422 40 91 902 32 67 121067 96 250 
70 304 409 37 54 522 644 787 884 971 82 122021 49 
120 47 74 211 49 96 460 67 505 10 82 622 31 72 
769 934 123008 77 109 58 260 73 321 25 442 48 87 
513 60 617 873 995 121021 38 102 64 213 81 401 
38 64 506 628 74 702 13 851 85. 

125095 309 511 91 679 730 811 73 927 43 80 98 
126012 28 78 173 202 17 31 77 531 623 69 789 874 
996 127007 43 115 19 27 35 36 83 91 98 236 48 
363 469 608 16 98 664 830 60 12S004 59 138 380 725 
83 805 909 45 83 129070 189 253 316 23 44 24 459 91 
649 53 72 86 793 842 89 915 74 130007 147 91 98 
258 359 517 38 82 657 988 131101 30 299 316 409 
647 58 82 817 934 132019 46 114 42 93 96 383 419 
38 577 .632 720 852 953 133022 173 86 285 350 444 
501 51 72 78 706 37 945 134073 231 345 650 718 44 
806 951 135022 55 54 116 18 46 85 237 305 34 59 400 
S 574 883 131692 350 8t 929 137023 42 168 96 98 
257 310 515 31 33 687 775 138046 73 212 306 47 
445 77 59 521 86 733 45 66 808 19 22 52 911 17 
139011 114 59 21S 40 92 336 48 406 604 39 84.1 
68 970 79 140144 214 50 51 366 401 9 532 92 611 
68 77 827 910 29 62 141041 67 94 174 298 308 433 
36 55 572 606 724 875 142027 152 205 54 72 451 
683 97 99 757 830 43 97 143037 174 273 388 583 726 
839 58 973 14402 35 217 91 335 507 23 649 66 738 
977 145032 124 264 66 368 69 85 444 48 68 642 
730 925 146221 72 99 335 81 428 631 707 907 29 
147055 143 402 4 65 84 578 716 24 29 76 828 
148020 37 55 238 306 49 412 537 98 722 64 72 838 
995 149040 115 26 212 348 94 623 723 852 97. 

150164 240 45 85 98 337 479 550 602 857 
151080 133 502 50 788 859 97 932 51 152168 80 237 
324 648 715 153047 220 32 370 620 95 714 71 854 950 
98 154070 367 411 19 41 66 93 764 822 968 155068 
125 292 374 90 493 568 600 878 951 59 156028 57 
315 514 23 740 871 157159 268 394 422 94 513 
90 659 81 954 94 98 158135 234 57 332 36 64 72 581 
666 67 774 814 50 159103 320 27 97 557 665 774 
822 S2 83 925 48 7S 160136 53 71 83 221 42 441 87 
02 69 623 99 722 88 99 818 161035 218 65 372 420 

92 551 734 77 830 912 40 62 74 162298 302 31 79 
401 51 664 723 803 12 97 "21 42 51 163002 11 51 
247 405 547 95 691 78.' 89 854 67 967 164135 65 
91 319 78 401 91 547 684 736 52 64 804 932 165211 
67 302 29 428 53 99 513 34 624 870 920 62 166061 
117 65 456 538 619 713 49 67 94 908 167004 36 9." 
123 35 281 334 5S 87 474 829 57 975 168194 225 
38 316 36 573 602 709 169045 89 125 385 90 684 
725 812 34 170022 108 96 221 87 316 21 31 461 
67 73 612 785 895 171000 49 138 290 387 439 94 
523 802 902 64 172010 79 101 205 23 416 66 79 
528 58 81 622 833 62 92 17*101 9 37 45 88 224 
397 516 79 672 91 811 174118 60 77 225 85 549 643 
84 87 712 39 874 929 78. 

175063 100 20 69 87 367 99 446 62 523 48 686 
890 941 98 176200 324 438 91 05 573 608 40 84 86 
725 64 919 177003 33 35 78 104 16 7 7 223 3 7 442 
539 43 648 50 71 712 802 23 31 95 179066 73 122 
61 74 81 208 11 602 17 19 756 70 872 951 179004 
38 80 97 146 285 307 472 647 49 722 848 944 87 
180066 167 81 201 41 50 359 64 541 626 06 765 
180008 54 114 2° 51 58 78 99 251 69 305 53 585 699 
810 20 44 90 182195 268 339 61 98 456 594 676 
808 70 183050 37 116 43 282 94 339 60 78 480 90 
513 60 601 713 813 44 53 64 904 181066 333 483 87 
94 737 826 185037 51 154 313 843 186043 131 261 
350 425 526 53 733 77 99 953 187053 108 328 400 
67 505 10 622 86 756 805 76 188007 74 134 39 46 
84 269 428 41 55 304 686 756 92 823 40 59 61 
189009 157 72 91 204 26 324 82 411 54 190117 40 216 
86 418 571 620 "6 94 879 008 63 89 191005 24 168 
2S7 67 98 305 59 531 70 723 66 970 73 191205 17 
25 S59 420 83 712 42 92 829 902 27 32 72 75 193035 
46 282 343 459 71 82 731 811 988 194067 302 403 
4 31 46 500 8 61 74 756 953 195046 83 114 95 481 
82 90 97 534 606 44 84 98 721 869 196146 61 90 
213 15 82 86 355 76 429 541 748 899 521 32 197108 
277 88 300 4 30 478 518 88 638 48 64 78 721 35 
39 72 864 960 62 198027 44 111 96 214 430 68 546 
687 870 957 59 61 66 199026 158 355 76 88 478 794 
955. 

200198 206 32 37 312 419 22 47 76 638 739 61 
201002 29 106 63 211 30 43 322 50 448 69 506 53 
681 763 818 202050 73 120 200 8 48 96 302 33 76 
97 418 506 625 709 65 84 804 76 929 41 47 203141 
83 213 59 322 481 552 604 40 81 728 803 19 204140 
262 428 637 56 753 911 22 205033 183 282 89 663 
81 789 812 937 206026 161 221 40 534 79 95 628 
59 75 783 812 83 94 985 207084 202 6 360 413 47 
85 569 624 55 897 208100 67 236 353 490 579 646 
89 907 209025 28 57 113 203 31 522 666 701 50 81 
855 920. 

tern Zarząd LKS-ti uważa, że nakaz PZPN-u 
sprzeczny iest ze statutem. 

(—) NiJchodząca niedziela przyniesie w Ło
dzi dwa sensacyjne spotkania piłkarskie o wej 
ście do Ligi: Ł T S G — Napizód oraz o mistrzo
stwo Ligi ŁKS — War ta . Drużyna Ł T S O . dla 
której mecz z Naprzodem ma decydujące zna
czenie, wystąpi do zawodów w składzie nor
malnym, jedynie na prawem skrzydle wypró
bowany zostanie rezerwowy zawodnik. Rus-
sak Meczem Ł T S G — Naprzód, który rozpocz
nie się o godzinie 11-ej przed południem, kiero
wać będzie p. T. Walczak z W a r s z a w y . ŁKS 
wystąpi przeciwko Warcie w składzie norma). 
nvm. Kierować będzie t ym spotkaniem p 
Schneider z Krakowa. 

(—) W rozgrywkach o tytuł mistrza klacy C 
które zakończone zostaną w najbliższym czasie 
największe szanse posiada drużyna pabianicka 
Krnscliendor. która wykazuje ostatnio wspania
łą formę, zwyciężając pewnie wszystkich prze
ciwników 

(—) Jak już donosiliśmy startują w nadcho
dzącą sobotę w Wiedniu doskonały nasz długo
dystansowiec, Kusociński. przyczem w biegu na 
5 kim. przeciwnikami Kusocińsklego będą: Ko-
seyak (Czechosłowacja) I Zabala (Argentyna), 
który ubiegłej niedzieli pobił rekord światowy 
w biegu na 30 kim. 

(—) W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo
stanie na boisku ŁKS-u o godz. 10-eJ przed pol. 
tróimscz lekkoatletyczny między drużynami mę 
skiemi ŁKS-u , Geyera I IKP. 

(—) W końcu bieżącego miesiąca rozpoczy
nają się w basenie pływackim w Zgierzu kursy 
pływackie dla pań I panów, organizowane przez 
Ośrodek W . F Zapisy przyjmowane są przez 
Ośrodek W . F.. ul. Nowo-Targowa 24, codzien
nie m e d z y godz. 18—20. 

Teatr Ml . lskl — Święty gaj 
Teatr Kameralny — Hau-Hau 
Teatr Popularny — Wiktoria i Jej huzar. 
Apollo — I Szpieg z t1avamny. I I Postrach z 

Arizony. 
Iłajka — Źółtolicy kapitan. 
Coctail — Blondynki, ach blondynki 
Caslno — Król bulwarów, 
Capltol — Orkan % 
Corso — I. Lcgjoa walecznych. I I . Przygoda 

brygadiera Gerarda. 
Czary — 1 Płonący step. I I Złodziej z Bag

dadu. 
Grand - Kino — Dziesięciu z Pawlaka. 
Ludowy — Kobiety na śliskie] drodze. 
Luna — MlMon 
Mimoza — Pod dachami Paryża . 
Odeon — I. Śpiewający błazen. I I . Tygrysica. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Anna BoJyen. 

dla młodzieży: Odszczepienlec. 
Palące — Szalony karnawał 
Przedwiośnie — Odkupienie. 
Rakieta — Kochajmy sie 
Resursa — Pleśń wiosenna. 
Splendld — Sekretarka osobista. 
Wodewi l — L Śpiewający błazen. I I . T y g r y 

sica 
Zachęta — Skąd niema powrotu 

P R E M J E R A W . . C O C T A I L U " . 
Teatr Coctail występuje dztetaj z drugą pre

mierą p. n. „Blondynki ach blondynki" program 
zapowiada się niezwykle interesująco 1 bogato, 
Zizi Halama 1 Feliks Pamel i ukażą sie w swoich 
przeboijach tanecznych „ W Dżungli". „Nie mó
wisz nic" tango Szerszenia oraz w ciekawych 
„Zwolnionych ruchach". 

Mankiewiczówna odśpiewa ..Szczęście trzeba 
rwać lak świeże wtśniie". yenia Orey w oryginał 
nej piosence ameryk a ńskiel (po angielsku) I ż y -
kowski w inscenizacji „New York w nocy" (mu 
zyka Białostockiego). Czacharska, Jakubińska. 
Snay w świetnym skeczu ..Zawsze te same" oraz 
w Arlekinadzie. Grey, Wkilaszkiewicz. Snay i 
Błock. 

Widowisko przygotowuje reżyseria K. Tatar
kiewicz, J. Włniaiszktewtiiz. Muzyka Z. Białostoc 
kiezo. dekoracje pomysłu art. mai. R. Bubieca. 

Kasa zamawia/i Grand Cafe, Piotrkowska 72, 
od 7 wieoz, w kasie teatru (Przejazd 34). Co
dziennie dwa widowiska o godz. 8 i 10 wlecz. 

S e x A p p e a ł 
ZEW PŁCI 

REWELACYJNY PORANEK 
w TEATRZE MIEJSKIM. 

Już niedługo. Jeszcze ohwJlka derpUwości, a 
Łódź weźmie gremialny udział w jedynym w 
swoim rodzaju rewelacyjnym poranku artysły-
czno-ltieracko-emitycznym: ..Sex Appeal" (Zew 
płci), ktÓTy odbędzie się w niedziele, dn. 18 
w Teatrze Miejskim, punkt, o godz. 12 w poł. 

Niezwykle frapujące zagadnienie, barwna 
mozaika najceiniejsizych przemówień I „poka
zów"" artystów, lekarzy, adwokatów, literatów, 
art.-malarzy, dziennikarzy, felietonistów — oto 
co czeka cała kulturalną Łódź w najbliższą 
niedziele. 

W słownym bezkrwawym ale Jakże łrntere-
sującjim a nawet emocjonującym boju zetrą się 
ze sobą m. in.: Marlena Dietrtch-Ztei Halama, 
mec. B. Bruzda, dr. Adam Bender, art. mai. K-
Mackiewicz. Hilda Skrzydlowska. Zofja Tatar
kiewicz - Woskowska, Pola Szmarówra , Jadwi
ga Helmińska, Marjan Wawrzkowicz . Michał 
Znicz. Franciszek Brodniewicz, Jan Mrozłński. 
Zbigniew Ziembiński. Zygmunt Białostocki, Jó
zef Wmawer , red. G. Wassercug. red. M . Jaro
szewski, red. Andrzej Nulius, red. St. Sapociń-
ski, red. Rachalewski. red. J. Eolski, red. B. Bo-
lechowskt, red. Sz. Gliick. red. W . Poleckl. poe
ta Św. Karpiński, St. Fe to . 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety sprzeda
je Kasa Zamawiali Teatrów Miejskich Traueur-
ta 1 fTeatr.KameraJ-iyJ^ 

ZYCIE EKft&OMICZKE. 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O ZAGRANICA. 

Londyn 35.50, Paryż 28400. Praga 376.75-
378.75. Wiedeń 79.40—79.80, Zurych 57.20. Ber., 
iln 47 07.12,-47.47.1,2 wpłaty na Warszawę, 
Katowice ( Poznań 47.JO —47.40, Gdaf.sk 5722— 
57.34. telegraficzne wpłaty na V. arvz . iwe 57.22 
- 5 7 2 4 . 

Londyn. Nowy Jork 38725, Pary*. 9823, Ber
lin 16,85. Wiochy 75.00 Szwajcaria 19.75, Praga 
131.00, Rumunja 645.00, Wiedeń 29.50, W a r 
szawa 35 50. 

Paryż . Londyn 98.25, Nowy Jork 25.39. W a r 
szawa 384.00. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork. 14.10. Amerykańska — zamknię

cie: styczeń 622, luty 6.46. marzec 6.51, kwie
cień 6.60, ma) 6.71. czerwiec 6.75. lipiec 6.88. 
sierpień 6 98. październik 6.08. listopad 6.08. l i 
stopad 6.10. grudzień 6.21. Loco 6 25. 

Nowy Orlean, 14.10. Amerykańska — zam
knięcie: styczeń 6 28, marzec 6.48, ma) 6.68. l i 
piec 6S8, październik 6.01. grudzień 6.19. Lo
co 5.95. 

Liverpool, 14.10. Amerykańska — zamknię
cie: styczeń 4.39, luty 4.43, marzec 4.48, kwie
cień 4.52, maj 4.56. czerwiec 4.59, lipiec 4 63, 
sierpień 4.66. wrzesień 4.68, październik 442 l i 
stopad 4.35, grudzień 4 35. Loco 4.75. 

Liverpool, 14.10. Egipska — zamknięcie: sty
czeń 7.29, marzec 7.41. maj 7.53, lipiec 7.67. paź
dziernik 7 00, listopad 7.16. Loco 7.40 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

D O L A R SŁABSZY. 
Na zebraniu giełdy dewizowej obroty dewi 

zami zagrańicznemi nie przekraczały rozmiarów 
średnich. Tendencja — nieco słabsza. Dewizy na 
Holandie I Szwajcarię obiegały po kursach nie 
zmienionych, natomiast o 5 gr. Ina 1 funcie) pod 
niósł sie kurs dewizy na I-ondyn. Pozostałe de
wizy, stanowiące większość, by ły słabsze. Nowy 
Jork I Kabel obniżyły sie o 0,1 gr. (na 1 dolarze^. 
Paryż I Praga — o 1 gr. <xwt Belgia — o 10 
gr. Zakupiono drobna partie dewiz na Włochy 
po 46 15 bez urzędowego notowania. W ohrotacli 
międzybankowych sprzedawano dewizy na Ber 
lin po 206.50 oraz na Wiedeń po 121. Na rynku 
walutowym kurs urzędowy dolara obniżył sie o 
półtora grosza, zrównał się w ten sposób z kur
sem prywatnym. W wolnym handlu sprzedawa
no marki niemieckie po 207.10. oraz funty anglel 
kie po 36.b5. W handlu złotem większych zmian 
nie można było zauważyć. Materiał jest bardzie) 
obfity, niż kilka dni temu. Rubel srebrny obni
żył sie. z kursu bowiem 1.60 spadł do 1.56. 

P O Ż Y C Z K I P A Ń S T W O W E P R Z E W A Ż N I E 
SŁABSZE. 

Na rynku pożyczek państwowych wskutek ob 
fltośd materiału kursy uległy redukcji. 4 proc. 
Prem. Poż. Inwestycyjna (serje) obniżyła sie o 
pół proc. 7 proc. Poż. Stabilizacyjna - o jeden 
I ćwierć proc. oraz 4 p r o c Prem. P o i . Inwesty
cyjna (sztuki zwykłe ) I 6 proc. Poż. Dcauowa — 
o 2 proc.. 5 proc, Poż. Kom wersyjna utrzymała 
kurs wczorajszy, natomiast o 25 gr. podniósł się 
kurs 3 proc. Prem. Poż Budowlanej. 

DALSZA ZNIŻKA K U R S Ó W P R Y W A T N Y C H 
P A P I E R Ó W L O K A C Y J N Y C H . 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych 
wskutek przewagi, chwilami dość znacznej, po
daży nad popytem kursy doznały dość znaczne
go osłabienia 4 I pół proc. L. Z. Ziemskie obni
ży ły się o zl . 150. 8-pr. L. Z. Piotikowslrie — 
o z l . 2 25 oraz 8-pr. L. Z. m. ŁodzL w stosunku 
do kursu poprzedniego (z 10 b. m.) — o zl. 3.— 
Jedynie 8-pr. L Z. m W a r s z a w y trzymały się 
odpernie ł pomimo pokaźnej zniżki na początku 
zer ranią, pod koniec otrzymały kurs wczora j 
szy. Z obłlgacyj magistrackich słabsza była 6-
pr. Poż. 6-ta, która z kursu poprzedniego (z 7-go 
b. m.) 40 spadla do 35. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
Potyczk i : Budowlana 31.00, Inwestvcylna 

74.00. serje 80.00—80.50, Korowe rsyjna 41 25, Ko
lejowa 3 3 . 0 0 - 3 2 5 0 . Dolarowa 59.00—58 00. Sta
bilizacyjna 5525—54.25: Listy Zastawne: 7-pr. 
BRolnego «325. 8-pr BRolnego 94.00, 7-pr. B G 
Kraj. 8325. 8.pr. BGKraJ. 94.00, 7-pr. Obi BO 
Kral. 8325. 8-pr Obi. BGKraJ. 94.00; 4 I pól pr. 
m. W a r s z a w y 42.00. 8-pr. m W a r s z a w y 61.00— 
63.00, 8-pr. m Łodzi 5950. 8-pr. m. Piotrkowa 
5425, 6-ta pr. m. W a r s z a w y 35.00. 

AKCJAMI — Z N Ó W O B R O T Y M A Ł E . 
Na rynku akcyjnym nich znów by l mały. 

Tendencja — utrzymana. Z skcyj bankowych 
akcje Banku Polskiego pozostały bez zmiany. 
Z akcyj kopalnianych akcie Warsz. Tow. Kop. 
Węgla osiągnęły kurs poprzedni. Zawierano rów 
nież szereg tranzakcyj drobnych nlektóreml ak
cjami metalurgiczneml po kursach nlezmienio. 
nych, lecz bez notowań 

KURS AKCYJ. 
Bank Polski 110.00 Węgiel 17.00 

. T Y G R Y S I C A " I „ Ś P I E W A J Ą C Y B Ł A Z E N " 
na ekranie . . O D E O N I T I . W O D E W I l l i " . 

-Tygrysica" — to niezwykle malowniczy film 
reżysera George'a Fłtznwnrice'a. Największą Je
go zaletą są przepyszne krajobrazy Kanady, od
tworzone z mac- tria malarska, właściwą Fitz-
maurlce'owl. 

Akcja toczy sie wśród wysokepienn^-ch lasów 
z drzewami, podobnemi óo w W gotyckich, na 
tle dziko poszarpanych gór. 

Najlepszym epizodem fWmu Iest przeprawa ka 
jakiem po spienionych kaskadach górskiego po
toku, w głębi 

straszliwego wawozu.„ 
f l m Jest atrakcyjny I ciekawy. 
Lonaterka filmu Jest pełna teuiperamentu Łu 

pę Velez, ktÓTą publiczność polska zdążyła Już 
polubić z Innych filmów (.Kobieta z bruku". 
„Orkan". .Pieśń żywio łów") . 

Zarówno opracowanie scenariusza, jck I reży 
serja — pierwszorzędne. Tempo Ufaayniaie od 
początku do końca. zdJecta prześliczne. <?czegńl 
nie przeprawa kajakiem po spienionych kaska
dach górskiej rzeki . 

W drugiej oieścl programu — „Splewcjący 
błazen", o którym, jako o pierwszym filniie 
dźwiękowym, w swoim czasie, dużo mówiono. 

„śpiewający błazen" został zrealizowany 
przez wytwórnie „Warner Brothers" w roku 
1926. Od tego czasu technika filmów dźwięko
wych posunęła sie znacznie naprzód. Mimo to 
jednak „śpiewający błazen" ma swoją kartę 

w dziejach kinematografii. 
Bohater filmu. Al Jolson. popularny początko 

wo tylko w Stanach Zjednoczonych, jako r> osen 
karz, dzięki filmów:: dźwiękowemu słtanał u 
szczytu sławy wszechświatowej. Dziś „gwiarda" 
jego powoli blednie. Podkreślić jednak należy, że 
poza doskomałemi warunkami głosowernt, rozpo
rządza Jolson niezwykła ekspresją. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Martynianowi 
Wschód słońca 5.59 
Zachód — 4.46 
D/urość* dnia 11.03 
Ubyło dnia 5.56 
Tvdz eń 42 
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Kamienie runiczne pogan. 
Chrześcijaństwo w Szwecji przed tysiącleciem. 

m e c z b o k s e r s k i . 

Ziemia szwedzka dostarcza coraz to 
nowych pamiątek o bezcennej częstokroć 
Wartości histor\ cznej w postaci licznych 
wykopalisk, obliczanych na setki i tysią 
cc lat Obecnie dr. Linderhohn, profesor 
teologji na uniwersytecie w Upsali, 
wydaje prz^ pomocy rządu książkę, po-
twięconą h storji nawrócenia Szwecji na 
chrzc<c:.iańst!wo, w której opiera się cał
kowicie na świadectwie odkopanych ka
rmeli; rw icznych, których napisy odno
szą się właśnie do dziejów misjonarskiej 
pracy pierwszych chrześcijan w Szwe
cji. 

Wiele z odnalezionych kamieni ru
nicznych datuje się z XIII wieku, to jest 
z tego okresu, w laórym umiejętność 
josługiwania się pismem runicznem za

nikała Już wśród Szwedów, natomiast 
niektóre runy pochodzą z przed tysiąca 
lat i opowiadają one o chrześcijaństwie 
rozważań em 

z punktu widzenia pogan. 
Im dawniejsze są kamienie, pokryte pis
mem runicznem. tern pochlebniej apisu''ą 
pierwszych chrześcijan szwedzkich. 
Byli to ludzie wielkiego serca, nioposzla 
kowanej uczciw. i ogromnego zapału. W 
miarę, jak chrześcijaństwo postępowało 
zwycięskiemi krokami w głąb Szwecji, 
poglądy pogan ulegały zmianie, a kamie
nie runiczne z późniejszych okresów pel 
ne są przekleństw I gróźb pod adresem 
chrześcijan, którzy stawali się w owym 
czasie niebezpiecznymi już rywalami po
gaństwa-

Szpieg anonimowego państwa. 
S ę d z i o w i e n i e m o g l i w y d o b y ć p r a w d y o d o s k a r ż o n e g o . 

Przed jednym z sądów paryskich to
czył się proces przeciw jakiemuś osob
nikowi, którego identyczności nie udało 
się do ostatniej chwili ustalić, a który o-
skarżony jest o szpiegostwo 

na szkodę Francji. 
Skazano go na trzy lata więzienia I 

grzywnę w kwocie około 1000 złotych. 
Człowiek ten aresztowany był w 

kwietniu r. b., po długiej obserwacji 
przez członków wydziału wojskowego. 

Inf resowaJ on iię specjalnie spra
wami marynarki francuskiej 1 wojska, 
zwłaszcza zaś starał się zgłębić tajniki 
najważniejszych portów wojennych i bu 
downictwa okrętowego. 

Występował pod 
najrozmaitszeml nazwiskami 

i w różnych przebraniach, tak po mistrzo 
wsku dobranych, że tylko z trudności* 
mćgl go poznać fachowy detektyw. 

Czasami podawał się za niemieckie
go powieściopisarza, to znowu za agen-
fa podróżującego albo za prostego robot 
nika. 

Mimo całorocznej obserwacji nie zdo 
łnno spenetrować ani jego identyczności 
m i nawet nic stwierdzono, na czyich 
,cst usługach. 

Uzyskano Jednak niezbitą pewność, 
że zajmuje się szpiegostwem. 

Detektywi śledzili go w różnych mla 
stach Francji, jak Marsylja, Lyons, Pa
ryż, Boulogne, i wreszcie aresztowano 
go pod nazwiskiem Murallle w chwili, 
rdy od pewnego komunisty, zajętego Ja
ko robotnik w arsenale, starał się otrzy
mać odpowiedzi na szereg pytań, doty
czących technicznej strony 

fabrykacji amunicji. 
Pod tern nazwiskiem został też ska

zany i zaczął odsiadywać swą karę. 

W Nowym Jorku odbył sie mecz mię
dzy Sharkey'em (u dołu) { olbrzymem 
włoskim Camera. Sharkey 

na punkty 

Brunetki górą! 
P a r y ż w c z a r n y m k o l o r z e . 

„Mężczyźni wolą blondynki" — gło 
siła jeszcze niedawno znana amerykań
ska pisarka Anita Loos. Gdyby dzisiaj 
zechciała utrzymać się na wyżynie ak
tualności, to powinna napisać powieść 
pod tytułem: 

„Brunetki górą"— 
Albowiem w Paryżu widzi się obecnie 

same tylko... 
kruczowłose niewiasty... 

Blondynki jasne i ciemniejsze, rude i sza 
tynki, przemalowują się na czarno I to 
tak dokładnie, że włosy ich przybierają 
odcień niemal granatowy. 

Divy rewjowe i girlsy — czarne Jak 
Carmen. 

Podobno paryżanki doszły do przeko 
nania, że blondynki zyskują może przy 
bliższem wpatrzeniu się, ale są mniej e-

fektowne 1 giną w tłumie. 
Z tą manją malowania włosów ni 

czarno łączy się, rzecz dziwna: zupełny 
prawie zanik szminkowania twarzy. Tak 
jaskrawe dawniej „zrobione" twarze, 
niemal maski, ustąpiły miejsca cerze pra 
wie naturalnej. Trochę pudru, najwyżej 

odrobinę różu 
i leciutko przyczerwienione usta — oto 
wszystko. Artystki paryskie, także star 
szego pokolenia z Cecil Sorel i Mistm-
guette na czele, propagują zuchwale na
turalną cerę. 

Skończyło się również farbowanie 
paznogei na fantastyczne kolory. Lakier 
używany obecnie przy „manicure" fest 
bladoróżowy, naśladujący wiernie natu
ralną barwę paznogcia. 

Przyjemne życie słoni, 
Czworonożni trenerzy. 

Słoń jest o czem nie wszyscy wiedzą 
zwyciężył I bardzo pożytecznem zwierzęciem domo 

I wem. bez którego usług trudno byłoby 

Rozrywki amerykańskiej metropolii. 

Nowy York i jego 
Mechanizacja odpoczynku. 

Nowy Jork. w październiku 
Podróż ze starego do nowego świata 

jest dziś Jedynie bagatelką i rozrywką. 
Okręt w ciągu pięciu dni przenosi tury
stę z Cherbourga do Nowego Jorku. I tu 
taj przyjezdnych odrazu ogarnia gorą
czkowy wir amerykańskiego życia z ca
łym jego gwarem, nieporównaną bez
troska i swobodą. 

Samo położenie amerykańskiej mc-
tropolji, wpoprzek wyspy Manhattan po 
między Hudsonem a East River, posia
da s-vój specjalny charakter, jak rów
nież 1 ruch handlowy. Nowy Jork wy
daje się ośrodkiem międzynarodowego 
życia handlowego 1 przemysłowego. 

Nowy Jork cechują dwa charaktery
styczne szczegóły: zarysy miasta uza
leżnione od rodzaju budowli — drapa
czy chmur, ponurych w porze dziennej, 
a jakby przepojonych światłem wieczo
ru, co nadaje sylwetkom gmachów po
zór przezroczystości, w ciągu nocy dru
gi szczegół — to niezwykła koncentra
cja życia podczas pracy i niezliczone 
rozrywki — | 

cały ocean rozrywek 
w chwilach wytchnienia. 

Do najbardziej ulubionych rozrywek 
Amerykanów należą kina. Jest ich mnó 
stwo w Nowym Jorku. Przepełniają ca
łą dzielnicę, różniąc się jedynie wykoń
czeniem — od najskromniejszego do naj 
zbytkowniejszego. 

Stwierdzić należy z całą otwartością 
że w Nowym Jorku teatry ustąpić mu
siały nowodzenia kinematografom i rew 
jom. Film stał się w Ameryce potęgą, do 
czego dopomogły w znacznej mierze 
filmy dźwiękowe. Oczywiście filmy bar 
wne, nad których udoskonaleniem pra
cuje się bez przerwy, osiągną kiedyś 

N a s k ł a d a k u p r z e d A t l a n t y k . 

Skarb w staref sukni. 
S t u d e n t z n a l a z ł p ó l m l l j o n a d o l a r ó w . 

Sam Wood bvł poczciwym chłop
cem. Chociaż sam często przymierał gło 
dem w nielitościwtn d!a ubogich No
wym Jorku, choć z trudem udawało mu 
się łączyć studja uniwersyteckie z ja
kiem rakiem zarobkowaniem, jednak nie 
zapominał o jedynej jego krewnej, 

stare] ubogiej ciotce. 
Ciotka Sama Wooda, stara panna, 

mieszkała w nędznym hoteliku w najtań 
szym pokoiku. 

Sam Wood odwiedzał Ją częs ło, pie
lęgnował w chorobie i dzielił się z nią 
swym nędznym zarobkiem. 

Pewnego dnia, gdy ciotka od wielu 
miesięcy leżała złożona chorobą. Sam 
Wood przyszedł ją, jak codzleń, odwie
dzić. 

Tortjcr na dole powiedział mu ze 
współczuciem: 

— Pańska ciotka umarła tej nocy, 
panie Wood. 

Sam Wood stał się spadkobiercą 
starych gratów ciotki. 

Była tam szkatułka z bezużyteczne-
ml pamiątkami: jakieś zasuszone kwiat
ki, pukiel włosów, pożółkły list... 

Było też kilka starych, pocerowa
nych sukien. 

Student właśnie miał zamiar zawo
łać handlarza, by osiągnąć za te graty 
przynajmniej parę groszy, gdy wziąw
szy do ręki suknię, w której ciotka naj
częściej chodziła, poczuł pod palcami 
coś szeleszczącego. 

Zajrzał do kieszeni I 
znalazł tam paczkę. 

W paczce były pożółk'• ?e starości 
banknoty... każdy po 10 tysięcy dola
rów. 

A banknotów tych było... 50. 
Ciotka musiała je nosić stale przy 

sobie od lat. 
Student z nędzarza stał się posiada

czem pól miljona dolarów. 
Dobre serce siostrzeńca otrzymało 

nagrodę. 

Kapitan Engler wyrusza z Lizbony na 
zwyczajnym składaku (kajaku) do 

Ameryki 

Nieudany występ „Inspektora" gazowni. 
Spostrzegawcza pokojówka. 

Z Londynu donoszą o kradzieży cen 
nej biżuterji z mieszkania niejakiej p. A-
lice Mastor, zamieszkałej w Paris Court, 
w dzielnicy Brentford. 

Sposób w jaki dokonano kradzieży 
przypomina taki sam kawał złodziejski!, 
jaki notują nasze kroniki w wielkich mia 
stach. Do mieszkania zgłosił się młody 
człowiek, jak się później okazało Patrick 
Mc. Evoy. Irlanczyk z pochodzenia. Po
dawszy się za montera miejscowego 
T-wa Gazowego, począł sprawdzać ga
zomierz* a następnie, korzystając z nie 
obecności domowników I z łatwowierno 
ści służącej, skradł z toaletki pani do
mu złoty zegarek damski 
wysadzany brylantami, bransoletę bry
lantową i kilka cennych pierścionków, o-
gólnej wartości 3.800 funtów czteriin-
gów. 

Pokojówka, miss Grace, tknięta złem 
przeczuciem wolała przed wryjściem rze 
kornego „inspektora" gazowni rzucić o-
kiem na mieszkanie. l»ziewczyua stwier 

z bi-dziła z przerażeniem, żc gablotka /. • 
żuterją była otwarta i brak w niej było 
niektórych futerałów, w których pani 
Master 

chowała swe kosztowności. 
Natomiast kieszenie p. ..inspektora", 
przedtem puste, teraz były dtziwnie 

spęczmiałe. Ten niepokój spostrzegł od
razu p. „delegat" gazowni i szukając 
spiesznej ucieczki, uderzył dziewczynę 
silnie w twarz i pchnął ją tak mocno, że 
upadła. Złodziej uciekł, ale dfcaewczyna 
nie zrezygnowała z pościgu. Jej krzyk 
zaalarmował przechodzącego wpobliżu 
doma detektywa Duncana, który ucieka 
jącego Mc. Evoy'a zatrzymał. Skradzio 
na biżuterja powędrowała natychmiast 
do rąk przedstawicieli władzy, a następ 
nie do właścicielki. 

Sąd biorąc pod uwagę nienaganną 
przeszłość Mc. Evoy'a, który wystąpił 
pierwszy raz w życiu, jako niefortunny 
złodziej, skazał go tylko na miesiąc a-
resztu. 

szczyt powodzena, co jest zTesztą zu
pełne naturalne wobec roli. Jaką barwy 
odgrywają dla oka. ożywiając obrazy i 
nadając im pozory rzeczywistości. 

Żaden teatr dawnej szkoły nie mo 
że się porównać z dzisiejszemi pałaco 
wemi kinami, co do wspaniałości gma
chów z ich zbytkownem urządzeniem z 
marmuru i bmnzu. 
Nigdy frekwencja żadnego teatru nie by
ła tak liczna jak w Ro*y, największem 
kinie Nowego Jorku, 

obliczoncm na 6500 osób. 
Skądinąd gmach Paramountu (Para-

mount Building) stanowi najbardziej pro 
porcjonalny i efektowny okaz architek
tury. Zdumiewa przepych urządzenia 
wewnętrznego wobec skromności pro 
stolinijnego stylu fasady. 

Jakkolwiek wszystkie kina są dziś 
dźwiękowe, większe z nich, Jak Capltol. 
RoXy, Paramount l inne, mają własne 
orkiestry symfoniczne pod batutą wy
szkolonych kapelmistrzów, a zespoły 
muzyczne składają się z doskonałych 
muzyków. 

Typową cecha amerykańską Jest tak 
że połączenie kina z rewją. Gir lsy są 
nieodzownym dodatkiem do przedsta
wienia wieczornego. Olśniewające ich 
występy stanowią dla mieszkańców 
Nowego Jorku największą atrakcję. 

Amerykanie uczęszczają dziś do ki
na na premjery filmowe z równem zain
teresowaniem jak niegdyś do teatru na 
premjery dramatów i komedyj. Każda 
nowość filmowa staje się 
doniosłem wydarzeniem towarzyskiem, 
ożywiającem ludność miasta. W dzień 
premjery tysiączne tłumy czekają swrv 
jej kolei przed gmachem RoXy. Kuch 
publiczności sprawia wrażenie przypły
wu I odpływa a wieczorem szczyt gma 
chu kina tonie w powodzi światła. 

Op. 

Polowy ryb nie tępią. 
S p o s t r z e ż e n i e n i e m i e c k i e g o u c z o n e g o . 

Jak wiadomo, przed Wielką Wojną 
rybołówstwo morskie było uprawiane 
przez państwa europejskie na wielką 
skalę i odgrywało wybitną rolę w apro
wizacji Europy, przyczem zaznaczyć na 
leży, iż wielkie f rmy, uprawiające to 
rybołóstwo, prowadziły na morzu gospo 
darkę, słusznie zwaną rabunkową, a któ 
ra, jak się zdawało, mogła doprowadzić 
do 

zupełnego wytępienia ryb. 
Podczas wojny z powodów łatwo zro 

zuiriałych, rybołóstwa tego uprawiać 
nie było można, a jeśli, to tylko przy brze 
gach pod ochroną floty wojennej i na 
bardzo małą skalę. 

Zdawałoby się tedy, że po dłuższej 
przerwie w rybołóstwie, ławice ryb po
winny być o wiele szersze i obfitsze, niż 
kiedy je systematycznie tępiono. Tym

czasem cyfry, które podaje niemiecki ich 
tjolog, Garstang. głoszą zupełnie co in
nego. Owszem, zauważ, ławice o wiele 
obfitsze niż przedtem, ale nie na pełnem 
morzu, lecz właśnie tam, gdzie w grani
cach możliwości rybołóstwo morskie u-
prawiano. Natomiast w centralnych punk 
:ach połowów, wpobliżu Dogger Bank. 
ryby są naogół o wiele mniejsze, niż 
dawmiej. Wynika z tego Jasno, iż połowy 
dawniejsze, przeczyszczając I przerze
dzając ławice, temsamem dawały rybom 
które ocalały, wraz z większą obfitością 
pożywienia* możliwość lepszego i szvb 
szego rozwoju. Jak się z tego okazuje, 
połowy, uskuteczniane choćby najbez-
wzgiędniej, ryb nie tępią, natomiast ol
brzymie spustoszenia wyrządza wśród 
nich poławianie ich trałami w czasie, kie 
dy jeszcze nie są należycie rozwinięte. 

się obejść w Indjach wschodnich oraz w 
koloniach afrykańskich. 

Niestety, słoń indyjski nie rozmnaża 
się w niewoli, a słoń afrykański w rzad 
kich tylko wypadkach. 

Dlatego cały inwentarz słoni uzupeł
nia się w ten sposób, że chwyta się sio 
nic dzikie, które z czasem przyzwycza
jają się do człowieka i 

wykonują lego rozkazy. 
Przytcm zaznaczyć trzeba, że słoń 

indyjski, większy i okazalszy, łatwiejszy 
jest do oswojenia i bardziej dobroduszny 
podczas gdy jego pobratymiec afrykań
ski wykazuje wicie złośliwości I tylko 
schwytany w młodym wieku może się 
stać pożytecznym pomocnikiem człowie
ka. 

W Kongo belgijskiem Istnieją na po
graniczu Sudanu dwie wielkie fermy, w 
których utrzymuje się 120 słoni. 

w wieku od 15 do 35 lat. 
Są one przyuczone do pracy w polu, (ło 
dźwigania ciężarów 1 do karczuniku 
puszcz dziewiczych. 

W wojsku służą do przenoszenia z 
miejsca na miejsce armat, karabinów ma 
szynowych i amunicji. 

Od czasu do czasu urządza się polo
wanie w celu zdobycia Świeżego mate-
rjału zwierzęcego. W tym celu wyrusza 
oddział krajowców złożony z kilkuna
stu konnych Europejczyków. Upatrzyw
szy stado z młodzieżą, chwyta się mło
dego słonia zapomocą mocnych Ha, ped 
czas gdy inny oddział trzyma w szachu 
stado, usiłujące bronić 

młodego więźnia. 
Malca oddaje się pod opiekę tresowa 

nego słonia, który odtąd staje sie Jego 
nauczycielem. 

Przy jego pomocy schwytanego sio 
niaszka sprowadza się do obozu, gdz'o 
zaczyna sie długa I mozolna tresura, 
Mozolna zresztą tylko dla człowieka, 
słoń bowiem traktowany jest t Jak naj
większą łagodnością i pobłażliwością. 

Chodzi o to, aby przedewszysrkiem 
przyzwyczaił się do otoczenia, więc 
trzeba mu życie uprzyjemnić 
wszelkiemi możliwemi sposobami. 

Wygodne pomieszczenie, dobre jadło, 
dostateczna ilość wody I... nieco muzy
ki Oddajfl przytem doskonałe usługi. 

Słonie bowiem są wrażliwe na har 
monijne tony I lubią zwłaszcza śpiew 
ludzki I odgłos trąb. 

Podsłuchane. 

50 tysięcy za nos 
n i e m ł o d e j A m e r y k a n k i , 

Przed paryskim sadem stanęła w 
charakterze oskarżycielki Dcwna nie
młoda już Amerykanka. Żudala ona od 
przedsiębiorstwa taksówek paryskich 

sumy 50 tysięcy franków odszko
dowania 

gdyż podczas katastrofy taksówki nos 
jej uległ zeszpeceniu. 

5C tysięcy franków miało lei osłodzić 
fakt osłabionej możliwości zamażpójścfa 

Ekspert uzależnił rozstrzygnięcie tej 
sprawy 

od wieku skarżące! 

Twierdził on, że w pewnym wfeku u 
kobiety nie gra już roli wygląd jej nosa 

Wobec tego, cena nosa byłaby 
wprost proporcjonalna do młodości ko-
bfety. 

Im starsza kobieta, tern nos lej mniej 
jest wart. 

Adwokat Amerykanki nie chciał się 
zgodzić z tern orzeczeniem 1 sad wyzna
czył 
dwu nowych ekspertów ..nosowych" 

którzy sprawę zdecydują. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probsł* 

MŁODA KUCHARKA 
Młoda żona wita powracającego z 

pracy męża płaczem. 
— Co się stało, moja kochana? -r 

pyta mąż. 
— Pomyśl, pies pożarł legumin;. 

którą własnoręcznie przygotowałam dla 
efebie. 

— Nie płacz moje dziecko, kupię cl 
innego psa. 

PODARUNEK. 
— Te łyżeczki, które otrzvmalfśmv 

od ciotki Fwy nie są ze srebra, lecz 
z metalu. 

— Skąd wiesz o tern? Czy znasz sfę 
tak dobrze na srebrze? 

— Na srebrze nie. ale znam ciocię 
Ewę!. 

ZNAWCZYNI 
Pacjent (do małej córeczki lekarza); 

— Czy tatuś jest w domu? 
— Niema go. Operuje właśnie apen-

dicitis 
— Ho. ho, ale to trudne słowo dla ta 

klej małej dz !ewczvnkf. Czy rozumiesz 
przynajmniej, co ono znaczy? 

— Naturalnie, 200 złotych honorar
ium. 

NADMIAR OSTROŻNOŚCI 
Szef: — To nieprzyjemna historja, 

że pan zgubił kluczyk od kasy pancer
nej z aktami... ale pan ma przecież klu
czyk rezerwowy. Prosiłem pana. aby 
go pan dobrze schował. Gdzfe go pan 
ma? 

— Zamknąłem go w szafie pancernej 
pane szefie. 

I 
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